
JW m r. 9 We Lwowie, Wtorek dhlk* 24 Listopada 1868.

W y c h o a z i  c o d z ie n n ie  o  godz. 
3c )j po p o fu d n id . 

P rzedpła ta  w y n c s i:
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cnt.

njiefciębrnic 1 :’0 *
X przesyłką p o c h w ą :

i'W państwie auatijickiem z
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt- 

^  5>io Prua i Rzep»y niero 4 tal. 15 sgr■
•j I „ Szwecji i Donji „ 6 „
« \  •„ Francji i Ain?Iii „ 23 franków,
w f .  Włoch . . . .  25 „

JBelftii i Szwajcarji 18 „
Turcji i ks. Naaduu. 18 „

Ninie*- pojedynczy kosztuje 8 cnt. Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

K K o k w  .

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWTk: Biuro Administracji G a ­

z e ty  N a r o d o w e }  przy nlicy Nowej, pod 
liczby 1.91. W KRAKOWIE: Księgarnia » >- 
zefa Cziciia w rynku. W  p aRYŻU: na cal) 
Francję i Anglię jedynie p. pułkov nik Raezfe o- 
iii, -ut du pont de Lotu Nr. 1. WE WIEDNIU 
p. A Oppelit■ Wollzeile, 22; tudzież pp. Hateti 
ztlSity Vogier, Wollzeile 9. W FRANKFUR­
CIE nad MI NEM i HAMBURGU: pp, Htia
zenitem ty Vogler.

OGŁOr-zENIA przyjmują się za opłatę 6 
cnt. od miejsca objętości iedue go wiersza 
drobnym oruajem, oprócz opłaty stempluwej 
30 cnt za każdorazowe umieszczeni-.

LISTY REKLAMACYJNE nieo 
wane nie nleeaia frankowani.

czętc

Z austrjdcko-wggierskiej księgi 
czerwonej.

i.
Dnia 22. października b. r. wystosował pan 

Beust okólnik do poselstw austijackich za gra 
nicą, w którym objaśnia je o biegu wewnętrznej 
polityki w Austrji.

Otóż w tym okólniku, ogłoszonym w księ­
dze czerwonej, pan Beust następujące rozwija po­
glądy: ‘ .

1. Regeneracja monarchii odbywa się w du 
chu nowożytnej państwowej idei i w duchu upra­
wnionych żądań nowożytnej wolności Indowej.

2 W Węgrzech rząd jest D&rlamentarnj, 
wyrazem większości sejm ow ej, a wewnętrzne 
spory coraz więcei umilkają, załatwienie zaś naj­
ważniejszej sprawy kroackiej miedzy rządem w ę­
gierskim aKroacją przyjęto jednozgodnie i jedno­
głośnie w reprezentacji węgierskiej i kroackiej.

3. W Przedlitawii, czyli w Austrji, sprawy 
szły trudniej. Jednakowo udało się ze stronnictwa 
jednostronnei centralizacji całego państwa, wyro- 
uić stronnictwo konstytucyjne, (Ł. j . centralizacji 
jednej połowy państwa, Przedlitawii.) „Ale nie- 
bras. jest stronnictw, które stoją po za konsty­
tucją i u» innej, na niekonstytucyjnej drodze roz 
wiiąją sw ą czynność i szukają zabezpieczenia 
swych interesów." Podług p. Beusta do tych 
stronnictw, działających na niekonstytucyjnej dro­
dze należą i a) Czesi, czyli stronnictwo narodowe 
prawnopolitycznej samoistności Czech; b) Polacy, 
czyli stronnictwo politycznej autonomii Galicji; 
c) autonomiczno - konserwatywne stronnictwo w 
Tyrolu; d) stronnictwo klerykalne i «) stronnictw o 
szlacnty w Austrji, czyli stanowej reakcji.

W ięc podług tego podziału stronnictw w Austrji, 
zwolennika™ ustawy grudniowej są tylko Niem­
cy centraliśc. a wszyscy Słowianie, Tyrolczyków  
większość, stronnictwo .zlachty i klerykalne, są  
przeciwne ustawie grudniowej, czyli krótko mó­
wiąc, według wywodu pana Beusta, mniej iest w 
Austrji zwolenników ustawy grudniowej jak prze­
ciwników-

Ten jednak fakt nie zatrważa pana Beusta. 
Przeciwnicy bowiem ustawy grudniowej metylko 
nie mogli "ssę mięazy- soną porozumieć w ubie­
głym  roku, nie mogli wytworzyć wspólnego pro­
gramu, aie przeciwnie, każde ? tych stronnictw 
rozwijając swą czynność dalej, jeszcze w lęeej się 
odstr* ‘iwa od innych.

„Sprawa czeska już oddzieliła się z w ielkie­
go tła ogólnej narodowo-słowieńskiej k vestji i 
stała się szczegółową kwestją prawno-polityCzną, 
a kwesłja polskiej autonomii, okazała się od po­
czątku państwową kwebtją okolicznościową ( Op- 
portunitćttsfragt), i jako taką rząd ją zawsze tra 
ktowąL" „Jeśli nowsze zajścia burzliwe w Pra­
dze, albo ostrzejsze sformułowanie opozycyjnych 
zapatrywań w sejmie galioyjskim, wysunęły te 
kwestje żywiej naprzód, to jeszcze ztąd niema

powodu do większych obaw. Przeciwnie, jest to 
raczej dowód, iz konstytucja okazała sie dosyć 
silną, aby przynajmniej politj kę abstynencji, bierne­
go oporu jako bezskuteczną okazać. Ztąd wno 
sić można, że konstytucja będzie miała dosyć si­
ły wewnętrznej, aby te opozycje przejednać, je ­
żeli one prowadzone będa na nodstawie pozyty­
wnego prawa".

jednym z dalszych ustępów pisze p. Beust, 
że te opozycyjne stronnictwa (Czesi, Polacy, stron­
nictwo klerykalne i szlachta) w ubiegłym r°ku nie 
nabrały siły, pomimo iż z z e w n ą t r z j e  p o d ­
s y c a n o " .

A w innym ustępie mówi pan Beust: „Auto­
nomiczne usiłowania ostrzejszem sformułowaniem 
swych programów nietylko nie podniusły wiary 
w ich zupełne spełnienie, lecz przeciwnie ją za­
chwiały".

Z tych wywodów pa ja Beusta wypływa co 
do nas Polaków: n a j p i e . w zarznł, że sejm nasz, 
uchwalając wnioski swe do Rady państwa, dzia­
łał na niekonstytucyjnej drodze.

P o  w t ó r e ,  zarzut że i usiłowanie, sejmu, 
rozszerzenia autonomii krajowej, podsycane są ze­
wnątrz. Zapewne p. Beust podejrzywa o to chyba 
cesarza Francji, bo trudno pomyśleć, aby to pod­
sycanie Drzypisywa1 emigracji, która notorycznie 
żadnego wpływu nie wywiera na nasz sejm.

P o t r z e c i e ,  kwestję polskiej autonomii (nie 
galicyjskiej) uważa p. Beust jako zawisłą od o- 
kolicznoSci. JeżeliDy rzad uznał tę autonomię, 
wśród pewnych danych okoliczności za korzystną 
dla siebie, to ją naaa; jeśli okoliczności nie będą 
wskazywać w tern korzyści dla Austrji, to Gali­
cja jej nie otrzyma.

Oto ogólny rezultat zapatrywania się pana 
Beusta na rozwój wewnętrznj Austrji. Z tego o- 
gólnika ta płyme nauka dla przeciwników cen­
tralistycznego stronnictwa niemieckiego, że doDO- 
kąd się wszystkie te stronnictwa n;e porozumią 
między sobą i nie zgodzą na jeden program, u- 
siłowania ich będą bezsilne.

Na zarzut, uczyniony sejmowi lwowskiemu, 
iż formułując wnioski swe do Rady państwa, dzia­
łał na niekonstytucyjnej drodze, powinniby delegaci 
nasi w wspólnej austriacko-węgierskiej reprezen­
tacji odpowiedzieć panu Beustowi, i spodziewamy 
■się iż to uczynią. W szak im to przedłożono czer­
woną Księgę, im tym zarzutem rzucono w oczyl

Co się tyczy iunych kwestyj, przez p. Beusta 
w okólniku z dnia 22. D&ździernika podniesio­
nych, te w osobnym rozbierzemy artyl ule.

Czynności krajowej Rady szkolnej.
O g ło sz e n ie .

Zdarza się r ‘eraz, że dyrekcje szkół średnich 
i ludowych, chcąc zaopatrzyć powierzony sobie 
zakład w potrzebne zbiory naukowe, nie wiedzą, 
dokądby się najstosowniej w tym celu udać mia­
ły. Chcąc przynajmniej w części ułatwić naoy-

wanie takowych, Rada szkolna krajowa ogłasza, 
że przełożony c. k. urzędu menniczego we Lwo­
wie pod ł. 8551/ , ,  p. Józef Hajos, w pisemnem 
podaniu oświadczył swą gotowość dostarczania 
szkołom średnim i ludowym potrzebnych zbiorów  
m ineralogicznych, lub uzupełnienia już istnieją­
cych za bardzo mierną cenę.

Podejm uj się także za wskazaniem mu prze­
pisanej książki szkolnej zestawić i oznaczyć kom­
pletne mniejsze lub większe zbiory według ży­
czenia — dla większych zaś zbiorów dostarczyć 
za poprzedniem zamówieniem nawet bardzo rzad­
kich minerałów.

O czem się dyrekcje zakładów szkolnych u- 
wiadamia.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów d. l i .  listopada 1868.

W yciąg, z p r o to k o łó w  41. p o s ie d z e n ia  
R a d y  szk o ln ej k r a jo w e j.

Rada powzięła następujące uchwały:
I. Rada prostując zarzut, zawarty w kores­

pondencji Gaz. Nar. z d. 16. b. m., jakoby tutej 
szy konsystorz łac. mianował pauczyc"eń ze swej 
ręki, bez wiedzy Rady szkolnej kraj., orzeka, że 
mianowanjja przez przew. konsystorz nauczyciela w 
Eutach jest zupełnie prawnem, bo uzasadnionem na 
tntejszem rozp. z d. 3. września b. r. 1. 5941, 
które uooważnia nadzory szkolne, aby , w celu 
zapobieżenia dłuższym przerwom w nauce, miauo- 
wQły zastępców nauczycieli i takowych przedkła­
dały  Radzie do potwierdzenia z wnioskiem do sta­
łego obsadzenia posad w drodze konkursu.

II Rada wyraża ks. Józefowi Gabrylewiczo- 
wf, okręgu trembowelskiego, swe pełne uznanie 
za gorliwe i troskliwe zajmywanie się losem 
szkół, jego nadzorowi powierzonych.

III. Rada wyraża pana Leopoldowi Kruszko- 
wskiemu, nauczycielowi w Łoszniowie, uznanie za 
gorliwe pełnienie obowiązków.

TV Kaua mianuje ks. Michała Soniewickie- 
go gr. kat. katechetą przy gimnazjum w Brze- 
żanach.

V. Rada przyznaje deceuium p. Edwardowi 
Hiicklow; nauczycielowi przy gimnazjum w Prze­
myślu.

VI. Rada nadaje następujące posady su- 
plehtoin:

P. A. Englowi przy wyzszej szkole realnej 
we Lwowie,

p. Wincentemu Maziarskiemu przy gimnazjum 
w Bochni,

p. Andrzejowi Mickowi przy gimnazjum brze- 
żańskiem.

VII. Rada zapisuje w poczet ksiąg dozwolo­
nych do wykładów w szkołach :

„Wypisy niemieckie" przez dr. E. Janotę. 
Kraków 1868.

VIII. Reda zaleca dla bibliotek nauczyciel­
skich gimnazjalnych dzieło, przetłómaczone przez 
p Eleonorę Ziemięcką p. t. „Przewodu k filozofii 
przez A. Jacąnes, J. Simon i E. Saisset."

Korespondencje Gazety Narodowej

C z e r u io w c e  d. 21. listopada.
(F) Nie wypada wnioskować z mego dłuż­

szego m.lczmia, iż mj tu na Bukowinie w ogól­
ności, a w Czerniowcacn w szczególności, pogrą 
żem w dolce farniente, zostajemy obojętni na ruch 
umysłowy i polityczny, jakim  wukoło nas w szy­
stko poruszone. Przeciw nie, w skromniutkich 
wprawdzie rozmiarach, prowadzimy politykę po 
trochę na własną rękę, i chociaż me zjadamy się 
tak zaż ircie, iak to ie9t gdzieindziej na porządku 
dziennym, niemniej przeto starcia bywają i czę­
ste i silne. I tak w dopiero co ubiegłym czasie 
odnowienie Rady miejskiej i wybory burmistrza 
i jego zastępcy, dały niemały pochop do rozmai­
tych agitacyj i intryg w tak licznych kierunkach, 
jak liczne są narodowoście i koterje na Buko vi- 
nie. Za omiałe ,ednak byłoby twierdzenie, gdy­
bym powiedział, że Rumuni, Niemcy lub Polacy 
postawili swój program lub swoich kandydatów; 
rów nież nie można mówić stano wczo, iż z wyjąt­
kiem Polaków, jakakolwiek koteryjka dla swei 
id?; albo tendencyjnych celów wyższych agitowa 
ł a , bo tu , gdzie tylko jakiś wypadek apaty­
cznie uśpionych na chwilę obudzić zdoła, o tern 
ym ystkiem  i mowy być nie może.

B yłyby wybory do Rady miejskiej zwykłym  
trybem, c cbo i spokojnie, jak na lojalnych bur­
gerów wypada, przeszły, gdyby nie jakiś samo­
zwańczy komitet przedwyborczy, złożony po czę­
ści z niepensjouowanych a po części z pensjono- 
wanych urzędników, przybrawszy jeszcze dla oka 

5 kilku mieszczan bezbarwnych, należących do ce­
chu kuflowych polityków, na nieudałem przedwy- 
horczem zgromadzeniu wyborców koła drugiego 
nie był poleca! na radnych indywidua, reprezen 
tające ekstrakt biurokratyzmu i z tymże połączu 
nych przj miotów.

Niepodobna dociec, jaka myśl przewodniczy­
ła tym panom, stawiającym na kandydatów takie 
osobistości, jak  np. pana W azla , dobrze i wam 
znanego, D itsa, pensjonowanego dyrektora poli­
cji, Strohmajera, eksnaczeituka komitatów ego i tp.

W skutek tego inna część wyborców, w ie­
dziona szczerą cnęcią ochronienia miasta od ta­
kich ojców, opnściła to niesamowite zebranie i w 
poufnycL kółkach bez rozgłosu postanowiła tym  
usiłowaniom zapobiedz. Co też się o tyle po­
wiodło, iż przynajmniej nie wyszły z urny w y­
borczej takie figury, o których wspomniałem. 
Najbardziej koterja rumuńsko-biurokratyczna opie­
rała się wyborowi notariusza, Moi genbessera. Uży­
wano przeróżnych sposobów, wpływów i presji, 
lecz wobec zdrowego i praktycznego zmysłu w y­
borców wszelkie te sztuczki zrobiły ogromne fia 
sko. Niepojęta i lechęć tej koterji do wszystkie­
go co jest polskie, nie pozwoliła rozważyć, iż do 
Rady miejskiej należy obierać ludzi, którzyby 
tam byli użyteczni. Być Polakiem, to dostate­
czne dla niej" do potępienia. Dodać tu wypada, 
iż wedle pewnego „on di<“ główną sprężyną tej

Z dobycie M oskali w  Azji środko­
wej w  ostatnich latach.

f t & p i s a l  A l .  W e r u i c k i .
(UifeE dalszy.)

X III.
Emir Mozaffer znał ważność położenia Dżi- 

zagu. Wiedział on , że ta twierdza nad ciasnym  
wąwozem wobec stepu, sięgającego aż po 
Syr-Darię na odległość kilkunastu m il, daje mu 
wpływ moralny na tamtejszą ludność i silną po­
stawę woDec Moskali. To też chcąc uprzedzić 
napad na swe posiadłości, zawczasu postanowił 
umocnić miasto należjcie. Cały rok przed tym 
najazdem, z całego państwa spędzanych 20.000  
ludzi nieustannie pracowało nad wzniesieniem mu­
rów i wałów. Same mury wznosiły się na 3 sążnie, 
rowy były niemniejszych rozmiarów. LiCha mie 
ścina od razu wzrosła ogromnie. Czego nie zdo­
łały zrooić karawany handlowe, idące z Samar- 
kandu do Kokanu i tp. tą jedyną cirogą, doko­
nał) przygotowania wojenne. Samo miastu m ii- 
ło około óOo domów. W twierdzy zaś hyłu mieszka­
nie Ałajar-chana, jednego z nielicznych dostojni­
ków bucharskieh. Wprowadzono załogę »ilną, kil 
kunastoiysieczną. W tej załodze znajdowało się 
2.000 sarbazów, nadto kilkuset Turkmenów, lu 
du bamzo bitnego i odważnego, parę tysięcy  
Irańczykow i nareszcie kilkuset wojowniaow af-

Ostatni, będąc w ciągłych stosunkach z An- 
glikam ., lepiej umie.* się zastosować do trybu 
wojen europejskich i nowożytnej taktyki wojen­
nej; mocno się też wj różniają od resztj azjatyckich 
wojsk znajomością sztuki wojskowej Inaczej też 
wyglądała ta twierdza niz inne. Po nocach oolę 
żeni robili wycieczki na Moskali, czego gdziein­
dziej nie bywało, a na murach nie palili latarń. 
Twierdza miała liczne, dobrze zbudowane bastjo- 
n j . a gdy wróg podchodził pod miasto, nie da­
wano etrzałow np wiatr i prochu na próżno nie 
marnowano. Oblęgający dobrze się  ̂przekonali o 
celności strzała Afganów i wprawy <ch oka. Tu 
po raz pierwszy Moskwa się spotkała z lud^m, 
nieustępnjącym jej w znajomości °ztuki wojsko­
wej, i po raz pierwszy rnoże rzuciła klątwę na

Anglię i kształcenie przez nią Azjatów. Bitny lud 
Afganów różni się bardzo od Sartów; nie golą  
głow y jak o d i, ale noszą w łos długi i ubiór ich 
trochę jest wymyślniejszy.

Zbliżając się do twierdzy złapała Moskwa j e ­
dnego Afgańczyka, oficera ąrtylerji. „Czarne wło­
sy, spadające z pod białej atłasowej czaimy, ła­
dnie okalały jego twarz regularną, na której 
malował się spokój, odwaga i jakieś uczucie go­
dności. Był on ubrany w mundur jasno-cynamo- 
nowego kolom z bronzowemi guzikami, wyraźnie 
angielskiego pochodzenia". Od niego dowiedzieli 
się Moski ie o stanie twierdzy i o spodziewanej 
pdsieczy.

W iedząc od niedobitków uratiubeńskich o dzi­
kości Moskali, a może dla zyskania czasu, Ała- 
jar-chan przysłał list do Kriżanowskiego, w któ­
rym prosił o odłożenie oblężenia, bo on oczeku­
je od emira odpowiedzi na list, w którym prosi o 
pozwolenie poddania miasta Moskalom List Ała­
jar-chana przywiózł Sart „ j u ż  n i e m ł o d y ,  z e 
z w i e r z ę c ą  i c h y t r ą  fi zj o g n o  fc i  ą. wdzię­
kiem swej postawy i odzieniom w mozem nie- 
przypominający wczorajszego niewo'oika“. Na list 
dano odpowiedź, żądającą natychmiastowego od­
dania twierdzy, a do przeprowadzenia posła przy­
dano oddział. Ale i tu moskiewski obyczaj się 
objawił. Dowódzca rozkazał bowiem oddziałowi 
podstąpić jak najbardziej do twierdzy i z zaję­
tych sakli rozpocząć o g ień , ażeby pokazać Bu- 
cLarcom że najezdnicy „nie myślą żartować, że 
ue dając się uwodzić, zamierzają natychmiast 

rozpocząć oblężenie i prowadzić je energicznie". 
(Ziu. 199).

W porzuconem mieście panował spokój, bo 
ludność już znała co to znaczy zdać się* na łaskę  
zaborców. „Napróźno obszukiwałi r idaci przj 
drodze sakle i ogrody; nigdzie nie znaleziono ani 
jednego Sarta. Spotykano tylko głodne psy, 
szczekające z płaskich dachów sakli na sołdatów  
jakoś bojaźliwie i głosen niepewnym .

W mieście napotkali Moskaft barykadę. By­
ła ona zbudowana dość mocno, ale nie zasłania­
ły  jej mury twierdzy, i nie było za nią nawei 
strzelców. Była to Jak tylko zawada, zdaniem a- 
zjatyckich taktyków, mająca powfltrzyn,ać wojsko, 
któreby się nie ważyło jej zniszczyć. „W ielt ie bier- 

jj wioną, arby i szczególnej budowy bucharskie ko­

sze, uplecione z łyka, składały te barykadę; roz­
rzucono ją w momencie". Zdarzyło się dziwne spot- 
’ auie, które przytaczam dla poznania obyczajów  
Azji środkowej. W czasie rozbierania barykady, 

pokazało s!e za nią dwóch konnych Sartów w 
dwóch białych czałmach i uzbrojonych karabina­
mi. Jeden z nich podjechał do camej barykady 
i zaczął coś krzyczeć. Tłum aczel w yjaśn ili, że 
prosił czy też rozkazywał, ażeby nierozbierano ba 
rykady ; drugi stał za nim w  tyle o jakie 30 są ­
żni. Nieusłuchano ich i dalej rozrzucano zawa­
dę. W ysłańcy odjechali".

Po tej scenie następuje in n a, dowodząca u- 
"•:anowani.a armii moskiewskiej dla prawe raro- 
dów , „Zanim odesłano posła Ałajar-chana, użyto 
go za przewodnika w porzuconem m ieście, kaza­
no prowadzić oddział po nieznanych ulicach, a skoń­
czywszy n b otę  rozwalania barykady, kazali mu 
Wrócić z odpowiedzią dla komendanta". Przeczu­
wał. że list mieści w sobie obelgi, i bojąc się od­
powiedzialności przed w lad zcą , i niem ogą’ też 
Pojąć, ezemuby się Moskale bali posłać swego  
posła do Sartów, gdy Sartowie w ysłali swego do 
dzikich hord, co wyrżnęły Ura tiubę, „Bucharczyk 

u największemu zdziwieniu M oskali, zaczął się 
Wzbraniać, mówiąc, że nie pojedzie do fortecy i 
woli pozostać w moskiewskim obozie. Niezwaźając 
iG wywo*nn* uywody M oskali, niezwaiając nawet na 
lekkie popycham* kułakami w kark przez kozaków, 
stanowczo odmówił, tłumacząc s ię , że gdyby on 
Przyszedł z wojsk1 sm, jego rodacy mogliby pomy­
śleć, że to on w łaśnie naprowadził nieprzyjaciel­
skie yojsko. W końcu powiedział wręcz, że jego  
rod-ina jest w Taszkiencie i że mechce poleaz w 
Dżizagu."

W drugiej więc połowie X IX . wieka biją po- 
słow  w Kark i okł»dają nahajkam i!

„Przekonawszy ^ię 0 zupełnym braku pa- 
trjotyzmu w sercu pus}a > dano mu p0^ ó j. a on 
zapewne w stchnął swobodniej, uniknąwszy przy­
krego znajdywania się w  oblęganej twierdzy-" 
Bijąc posłów prob"je się patriotyzmu ludów I Nie- 
Wiem. coby powiedziano na św ieeie , gdyby 
Przykład w Wiedniu lub Konstantynopolu ućwi 
czono z urzędu ambasadora jego carskiej Mości, 
Aleksandra II ?

List wysłano więc przez jednego z ldzigitówf 
jak w Azji nazywają milicję, naworbo^ana przez

Moskali między Kirgizami. Ufni w powagę władz 
i sądowych, dfigici nienstępnją w rabowania sol- 
datom moskiewskJm , a znając obyczaje Sartów, 
oddają armii ogromne usługi. Z nich to utwo­
rzono straż przyboczną głównych naczelników  
kraju Turbiestańskiego. Ich sotnia jest jakby przy­
boczną gwardją głównodowodzących i gubernato-
i ów. Pierwszy więc element, pozyskany przez 
Moskwę na usługi cywilizacji w Azji, są to dzi­
kie koczownicze hordy Kirgizów i Kajsaków, któ­
rych linią twmrdz poskramiał sławny Mozaffer i 
przeciw którym to niby Moskale bndowali swe 
forty, puukta obronne w stepie bezwodnym. Jedy­
ni rabusie Azji r§Ka w rękę idą z cywilizatora- 
mi, a sp. kojt Sartowie i ludzie bezstron ’i nie 
mogą odróżnić, którzy z nich mają bardziej roz­
winięte uczucie ludzkie, i w  swym przesądzie 
szanowania cudzej własności utrzymują nawet, że 
Kirgiz jest bardziej człowiekiem jak Moskal.

X V.
Dżizag leży niedaleko wąwozu C z e ł a n - U t y ,  

zkąd miała pizybyć odsiecz dla miasta. Gdy więc  
wysłana po furaż półsotnio. kozaków ~ dwoma 
działami zbliżyła się ku wąwozowi, została naraz 
okrążona znaczną siłą jazdy bucharskiej, mające" 
z soba podobno 18 dział. Zamiast więc dalej 
rabować miasto, wojsko całe musiało zdążać na 
obronę zagrożonych k sa ów, i prZy WąWezie 
rozpoczęła się bitwa na dobre. — Konnica bu- 
cLarska, walcząca przez cały wąwóz, nkryła się 
do twierdzy J a n y - k  u.  h a n  u na p0]udnie Wrot 
tamerlańskiifc- T.^m już nje śmie p zapuścć się 
kozacy i zatrzymali się o pół mili od twierdzy. 
„Tymczasem bartowie nie zasypiali; niech się 
tylko kto pokazał na ulicy, wnet posłali po kilka 
kul, a czasen i kulę działową." (Zin. 110.)

W innych miastach Sartów artylerja ich w  
nocy m leżała, yf Dżizagu owszem utrzymywała 
najsilmeszy ogień. Nadto dla oczyszczenia ostrze­
liwanego placu załoga nocne robiła wycieczki, 
paląc i niszcząc sa Je. Moskwa nie posiadała 
9ię ze zdz>wienia. (Zm. 112.) 5)Przy oblę 
żeniu Ura-Tiube nie było ani jednej nocnei w y­
cieczki; tutaj zaś co nocy wychodziły z twierdzy 
oddziały Sartów i z okrzykami Allach /  albo Ur 
(bii) rzucali się na przednie czaty Moskali. N ao­
czni świadkowi, sołdac.il zrjmujący łańcuch na 
rvn k n . rnznowiadali. iak tei nnev dzinwieein Irnn.
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koterji są niejaki p. Mehofer. prokurator państwa, 
p. Bendella, wiceprezes sądu krajowego, którzy 
starali się Niemców centrałów z  Rumunami prze­
ciw Polakom i umiarkowanym Niemcom połą­
czyć. Niebaczni ci pauowie nie rozw ażyli, iż 
wzmocniwszy tym sposobem Rumunów, którzy 
są pod każdym względem w m niejszości, tymże 
sami przeciw sobie broń w rękę oddają.

Lecz zapuściłem się zanadto w te sprawy 
niesmaczne, a tu muszę jeszcze dokończyć historji
0 Radzie miejskiej. Wybory wypadły po w ię­
kszej części zr.dowalniająco, skład w ięc nowej 
Rady był taki, iż przypuścić było można powtór­
ne wybory dawniejszego bnrmistrza i jego za­
stępcy. Wybory oabyły się w pełnej Kadzie, 
publiczność zgromadziła się nadzwyczaj licznie, i 
widziałeś tu niejednego z kartką papieru i ołów­
kiem w ręku, kreskującego pilnie i uważnie w 
głos czytane nazwiska.

W grouie Rady utworzyły się trzy frakcje. 
Jedna, najsilniejsza, była za powtórnym w y­
borem burmistrzów; druga, takzwana Althowska. a 
trzecia Łupułowska. Pierwsza zwyciężyła, obraw­
szy Kochanowskiego i Ambroza. Na galerjach 
między publicznością z tego powodu ozwały się 
głośne oznaki zadowolenia, podczas gdy pobici 
ze spuszczoną głow ą cichaczem a.ę wynieśli. 
Przed głosowaniem usiłował jeszcze słynny rad­
ca, Pompę, dyskusją nad pensją burmistrzów po- 
rozstrzelać głosy, a radny Poras postawił wprost 
wniosek przerwania posiedzenia dla namysłu, lecz 
Rada niepokojem a publiczność sykaniem po mię - 
szala szyki wnioskodawcom.

Mamy więc teraz na dwa lata spokój. Radni, 
nowo obrani, są tą razą po większej części mę­
żowie zaufania, gdyż m e głosow ało podług sza 
błony, przez drugich narzuconej, lecz wedle przeko­
nania, a starcia i agitacje przedwyborcze do 
wyklarowania sytuacji znacznie się przyczyniły, i 
każda partja miała sposobność rozpatrzenia się i 
obliczenia swych sił. Życząc powodzenia i w y­
trwałości obranym ojcom miasta, nie możemy 
pominąć uwagi, iż należałoby się energicznie 
wziąć do uporządkowania magistratu i stosunków 
miejskich, którycL Draki na każdym kroku na­
potkać można. Lecz nie wdaję się w szczegóły, w 
przekonaniu iż odświeżona Rada i tak za swój 
pierwszy obowiyzek uważać będzie, zagnieżdżo­
nemu złemu jak najspieszniej zaradzić.

W końcu podnieść muszę takt Rady miejsaiej, 
z jakim postąpiła sobje przy wyborze 4 radców 
miasta (Stadtrathe), których co dwa lata się w y­
biera, dając tym sposobem piękny i naśladowania 
godny przykład zgody i tolerancji religijnej i na­
rodowościowej. ODrano Rumuna, Niemca, Polaka
1 żyda, ludzi prawych i szanowanyeb, mianowice 
pp. Żuławskiego, Lupuła, Atlasa i Kriigla.

Przegląd polityczny.
K się g a  c z e r w o n a . Zamieszczone na czele 

księgi czerwonej expos& zaczyna się tak-.
„Zewnętrzne stosunki Austrjacko-węgierskjej 

monarcLii nodily -rzez cały przeciąg czasu mię­
dzy pierwszą a dragą sesją delegacyjną chara 
kter zadawalniający. Jakkolwiek zaczynają się 
jednak wynurzać w pośród rodziny państw euro­
pejskich niektóre sprzeczne interesa i dążenia, i 
rządy, których obowiązkiem i życzeniem jest n- 
trzyirywaó pekój jako pierwszy warunek dobro­
bytu i rozwoju narodów, muszą wypełniać n ie­
jedno ciężkie zadanie, a na niektórych pnnktach 
zagranicy zaszły stanowcze wypadki: to żadne z 
tych wydarzeń niedotknęło monarchii w ten spo­
sób. aby mogło przeszkodzić jej wewnętrznemu 
przeobrażeniu i wzmacnianiu się. Wspólne kiero­
wnictwo spraw zagranicznych nieustannie miało 
na oku, aby takim przeszkodzeniom zapobiedz, 
i wszędzie, gdzie było powołane użyć pośrednio 
lub bezpośrednio swego wpływu, czyniło to za ­
wsze w ducha pokojowym i z dążnością do po­
jednawczego rozwiązania nadarzających się tru­
dności.-

Po tem ogólnikowerc scharakteryzowaniu du­
cha polityki austrjacko-w ęgiei skier, przechodzi 
expose do określenia stanowiska wobec pojedyn­
czych kwesty j, stojących obecnie na pmządku 
dziennym polityki międzynarodowe,'.

Prusy mogą być w ogóle zadowolone z te-

nych Bncharców wpadło na ulicę od rynku, prze­
rżnęło się przez łańcuch, i zakłówszy na śmierć 
lancami jednego szyldwacha zemknęli w gćiy , 
nie poniósłszy żadnej straty. Co za jedni byli ci 
odważ:., czy posłańcy Ałajar-chana, wiozący emi­
rowi list z żądaniem pomocy... Bóg ich w ie.“ 
Działa, kierowane przez Afganów, mocno szko­
dziły Moskalom.

Jeżeli Saito wie ni-i przepnszczali żadnemu 
Moskalowi, pojadającem u się na rynku, to zato 
Moskale wynaleźli sobie dziwną zabawkę, dowo­
dzącą wyższości ich oświaty. W Azji nie znają 
rakiet i granatów, nigdy nie strzelają z moździe­
rzy- Otóż Ł—w, oficer artylerji skazany na sa ­
motność i zapewne nudząc się stranzn:3, w ym y­
ślił szczególnego rodzaju rozrywkę, którą zaraz i
nam pokazał, ucieszywszy się niewypowiedzianie 
żeśmy go odwidzili. Rzecz była taka. Przy sa­
mej bramie ura-tiubeńskiej znajdował się punkt 
obserwacyjny, zajęty wartą bucharską. Ł ... rzu­
cał granaty na ten punkt. Bucharcy ujrzawszy 
granat leżący, na 0 ĵep rzuca|j aję z za okopów 
do fortki murów, przyczem, jakkdw iek  by się 
schylali, zawsze musieli wystawiać sw e głow y  
z za wysokiego szańca. Na taki wypadek stało 
kilku strzelców, którzy ^  |0j jj0 tych głów. 
Doczekawszy się pękmęcia granatu Bucharcy po­
wracali od okopów, a Ł ... zanosił się od śmiechu 
z tej komedji. Spłatawszy trzy razy ten figiel, 
przypatrzywszy się ja Huchurcy umykają od 
granatów, powróciliśmy du bateryj.“ (122 .)

Czyniewarto by tu przytoczyć bajkę; „Chłop­
cy przestańcie, bo się źle bawicie...

Ale od tych zabawek przejdźmy do zabawki 
na większą skalę, i to całego korpusu — do zdo­
bycia twierdzy i szturmu miasia. (D. c. n.)

gorocznej księgi czerwonej. O stosunkach z Niem­
cami powiedziano w n iej: „Z największą troskli­
wością utrzymywał c. k. rząd przyjazne stosunki, 
które wysoko ceni, tak z Prusami i ze Związkiem  
północno-niemieckim, jak i z państwami południo- 
wemi- . Zastrzeżono się w dalszym ciągu elabo­
ratu od wszelkich komentarzy uroczystości strze­
leckiej -y Wiedniu, któreby podały w podejrzenie 
lojalność rządu austrjacko - węgierskiego wobec 
Prus, i kończy się wreszcie ustęp, poświęcony 
stosunkom niemieckim, w ten sposób : „I jak ck. 
rząd zawsze nad tem czuwał, aby ustrzedz się 
wypadków, mogących nadwerężyć przyjacielskie 
stosunki z Prasami, taksamo też uważał to za 
rzecz, godną swego charakteru i swe-cn poje­
dnawczych dążeń, usuwać wszelkie dodatko­
we rozbiory nieszczęsnych wspomnień, jakkol­
wiek one żywo mugłyby były zajmować opinię 
publiczną, nawet w razie dania ck. rządów7 po 
wodu do tego. Bez wątpienia nie zostanie to jemu 
za złe wz^ętem, jeżeli dla nsunięcia od polityki 
teraźniejszości tego, co należy do historji, wyrze­
knie się bliższych odnośnych wyjaśuień w tem 
miejscu- .

Skonstatowano potem, z jaką sympatją i za­
jęciem prtrzy cały świat cywilizowany na prace 
wewnętrznego przekształcenia się monarcnii na 
zasadach liberalnych, co także wzmocniło zaufa­
n i  finansistów zagranicznych do niej. Zaręczenie 
bezpieczeństwa własności zaniepokojonym rozpra­
wami parlamentarnemi finansistom, zupełnie uspo­
koiło ich obawy.

O stanowisku Austrjacko-węgierskiej monarchii 
wobec kwestji północno-szlezwickiei. powiedzia­
no, że wykonanie art. V. pokoju pragskiego nie- 
dotyczy bezpośrednio interesów monarchii, ale 
zawarto go na korzyść trzeciej osoby (ludności 
duńskiej w Szlezwiku), więc c. k. rząd nie w i­
dzi powodu brania w tym względzie inicjatywy. 
Tylko przy danej sposobności upomni sięaustrja- 
cko-węgierska monarchia, iako współpacyscentka, 
o dotrzymanie stypulacyj, objętych art. V. pokoju 
pragskiego.

Co się tyczy stosunków z Hiszpanią, to po­
wiedziano, że vr .nteresie monarchii leży z naj- 
v 'ększą symnatją śledzić rozwój dobrobytu i wol­
neśfci w ;ym kraju, dlatego też c. k. rźąd wycze­
kuje tylko ustalenia się formy rządu w Hiszpanii, 
aby natychmiast zawiązać ponownie regularne 
stosunki dyplomatyczne. W tym względzie postę­
puje c. k. rząd zupełnie zgodnie z resztą mo­
carstw.

O kwesrji wschodniej wyraża się espoie dość 
stanowczo i wcale nie ogólnikowo. Powiada, te  
chociaż wewnętrzne niepokoje już od zeszłego  
roku trapią państwo Otomańskie, to dopiero sta­
nowcze wypadki, zaszłe w lecie 1868 r., jakkol­
wiek zewnętrznie nie mają o wieie więcej niepo­
kojącego pozoru, w istocie swojej nabrały cech, 
które 1 16 dozwalają 4ch z lekceważeniem tra­
ktować.

Walka w KanJji przybrała charakter chro­
niczny, i  w mny oh miejscach, mianowicie w B ół- 
garii, gdzie „jedna bar da uzbrojona usiłowała 
wywołać niepokoje14, udało się Wys. Porcie ogra­
niczyć granice zaburzeń na jaknajszczuplejszy za­
kres. tak, że nigdzie nie sroży się bój otwarty i 
silny; ale zarzewia niepokojów nie ugaszono, co 
chociaż na razie niema gwałtowniejszych na 
stępstw, utrudnia sułtanowi przeprowadzeuie re­
form postępowych W szystkie te okoliczności w 
wysokim stopniu zwracają na siebie uwagę c. k. 
rządu.

Dalej powiedziano: „Zobowiązania między­
narodowe , które mocą art. 7. pokoju paryzkiego 
szanowanie niezawisłości i terytorjilne, nietykal­
ności cesarstwa (Romańskiego uczyniły kwestją 
wspómego interesu, są powodem, że każda 
próba gwałtownych zaburzeń w państwie Bałkań- 
skiem staje się dla pokoju europejskiego niebez­
piecznym wypadkiem, który mianowicie monar­
chię J. cesarskiej i królewskiej Mości, jako mocar­
stwo, interesowane w tem , blizko obchodzić 
musi- .

Skreśliwszy potem wypadki w Serbii, i ro­
kowania w kwestji zawarcia traktatów poczto­
wych, telegraficznych, handlowych i dotyczących 
jurysdykcji konzularnej z Serbią Rumunią, 
przechodzi exposi do kwestji prześladowania ży­
dów w księztwach Naddunajskich, a następnie 
m ów i: „Wypadkiem największe' doniosłości dla 
dalszego trwania dobrych stosunków między Wys. 
Portą a rządem księztw Naddunajskich, jest wtar­
gnięcie w lipcu br. uzbrojonych, na terytorjum 
mołdo-wołoskiem zorganizowanych oddziałów o- 
chotniczych do Bółgarji. Jakkolwiek stosunkowo 
szczupła liczba ochotników nie zdołała zachwiać 
siły powagi Turcji w tej prowincji, i zrewolto­
wanie Bółgarji udaremniła zupełnie obojętność 
jej mieszkańców, a również energia guberna­
tora tam tejszego: to przecież nie można wątpić, 
że pobłażliw ość, z jaką rząd księztw Naddunaj­
skich zacnował się przy przeszkadzania organiza­
cji band ochotniczych, może wzbudzić słuszne o- 
bawy, czy rząd książęcy ma szczerą cbęć, a na 
wet wobec naprężenia umysłów ludności — dość 
siły, by utrzymać bez naruszenia ten stosnne k do 
Pirty, który jako podstawa państwowego bytu 
połączonych księztw Mołdawy i Wołoszt zv- 
zny uroczystemi traktatami, a mianowicie art. 22 . 
i 25. pokoju paryzkiego z r. 1856, jest zastrze­
żony, i ze strony mocaistw, które ten traktat pod- 
pisały, zagwarantowany.

„Wspomniana wyź(j  okoliczność dozwala w ą­
tpliwość tę przyjąć jako rzecz pewną ; jeżeli więc 
istnienie tej okoliczności samo przezsię wystar­
czyłoby, w najwyższym stopniu zająć uwagę mo­
carstw, to znaczenie jej spotęgowuje się deszcze 
bardziej, długo już trwającem, a z gorączkowym  
pośpiechem prowadzonem zbieraniem broni i przed 
siębraniem wojennych przygotowań, które wcale 
nie stosnją si~ do miary środków obrony, okre­
ślonych v  art. 26 , pokoju paryzkiego, i o wiele 
przewyższają rzeczywistą potrzebę z żadnej 
strony niezagrożonego, a oprócz tego od każdej 
napaści, zktórejkolwiekbądź strony gwarancją mo­
carstw zabezpieczonego kraju- .

Rząd Jego ces. i król. apuatolskiej Mości, 
powiedziano »  dalszym ciągu tego ustępu, czui- 
nem oaiem będzie spoglądał na rozwój wypad­

ków u swoich granic, a w wypełnieniu tego zp, 
dania będzie się ces. i król. rząd kierował jedynie 
tylko względami na zachowanie godności i bez­
pieczeństwa monarchii, obowiązki opieki nad swo­
imi obywatelami i utrzymanie poszanowania dla 
traktatów.-

W trzecim rozdziale expose omówione są ro­
kowania z Rzymem w kwestji ustaw wyzna­
niowych.

Polityka w kwestji konkordatowej jest scha­
rakteryzowana w następujących punktach :

1. Przedewszystkiem starano się wyłożyć 
rządowi Ojca św. bieg wypadków, które zmianę 
konkordatu uczyniły konieczną.

2. Starano się usunąć przesądne mniemanie, 
jakoby nowe ustawy wyznaniowe były wyrazem  
systemu, nieprzyjaźnego religii i kościołowi kato­
lickiemu.

3. Musiano starać się ustrzedz, aby przy­
znanie mocy obowiązującej nstawom wyznanio­
wym nie stało się hasłem do zarówno szkodliwe­
go dla interesów państwa jak i kośc.oła zerwa­
nia stosunków wzajemnych między niemi.

4. Ostatecznie musiano obmvś!eć sposob u 
regulowania stosunków między państwem a ko­
ściołem na nowych podstawach.

A u str ja  i W ę g r y . Z wywodu finansowego 
dr. Brestla, przedłożonego komisji budżetowej 
delegacji rajchsratowej wyjmujemy następujące 
szczegó ły :

Ogól wydatków na kraje Przedlitawskie, 
włącznie z przypadającym na nie ciężarem długu 
państwowego i wydatków na administrację cłową, 
wynosi 234,400.000 złr.

Ogół dochodów włącznie z cłem dosięga 
273,000.000 złr.

Pozostaje tedy kwota 38,600.000, a po od­
trąceniu czystego dochodu z cła w sumie 7,500.000 
złr., kwota 31,000.000 na pokrycie 70%wej su­
my, którą kraje przedlitawekie mają złożyć na 
opędzenie kosztów spraw wspólnych.

W edle preliminarza ministerstwa wsDÓlnego 
suma ta ma wynosić 60 milionów. Okazałby 
się tedy niedobór w sarnio 29 milionów. Na 
pokrycie tegoż spodzJewa się jednak minister­
stwo ze sprzedaży obliguw długu nuwo-konwer- 
towanego 6  milionów, z nieużytych w roku 1868 
reszt pożyczkowych 10  milionów, tak ż t niepo- 
kryty niedobór wynosiłby 13 milionów. Ale naj­
smutniejsza jest ta okoliczność, że niedobór ten 
istnieje już w przypuszczeniu, iż podatki, roku 
1»68  podwyższone, pozostaną na tej samej w y­
sokości i w roku 1869.

Dnia 17. b. m. konferował kanclerz państwa 
br. Beust przeszło godzinę z Franciszkiem Dea- 
kiem, następnie odwidzal Deaka wiceprezydent 
dr. Kaiserfeld i kilku znakomitszych członków  
austrjackiej delegacji.

F ra n cja . P . GnĆroult, redaktor l’Opinion 
Kutionale, nie chce się dać wyprzedzić Sieciowi, 
który po śmierci Havma i stosownie do wyma­
gań czasu, zaczyna się przeistaczać w dziennik  
czysto niezawisły i liberalny, niemający źadnycb 
stosunków z rządem napoleońskim. W długim  
artykule kierującym, ogłoszonym pod napisem 
„Sprzysiężenie44 — wytyka Gućroult cesarzowi 
wszytkie popełnione błędy wyprawę meksykań­
sk ą , pogardy godne zachowanie się w sprawie 
polskiej, upokorzenie w Rzymie, złe gospodarstwo 
w Algierze, nareszczie złą politykę co do Niemiec 
i Szlezwiku. Że za to wszystko nie odpowiadają 
ministrowie, ale sam cesarz , więc zawiązało 
się, mówi Gueroult, idealne sprzysiężenie wszystkich 
Francuzów, przeciw któremn niepodołają żandar­
mi i sądy — „sprzysiężenie ogólnego niepokoju.- 
Gnero.iit życzy sobie, aby senat ujął ster władzy, 
gdyż jeden człowiek, nieposiadający więcej zau­
fania nurodu, nie może już kierować jego losami. 
Przebiegły publicysta chciałby tym artykułem ra­
tować sw ą pozycję, gdyż z powodu mniej rady­
kalnego postępowania demokraci paryzcy grozili 
mi niewybraniem do ciała prawodawczego.

W dzienniku Figaro udowadnia p. Villemot, 
że z powodu niewłaściwego postępowania rządu 
w sprawie pomnika dla Baudina, atmosfera nie 
była nigdy tak gorącą jak dziś. Wypadek, o 
którym jeszcze przed dwoma laty każdy by się 
był mówić obawiał, zajął dziś wszystkie umysły 
i przerzucił do opozycyjnego obozu większą po­
łow ę Francji. „Sprawa cała przeminie, mówi 
Villemot, tak jak przemija gwałtowna burza, lecz 
mimo to wywrze ona niemały epływ, gdyż w 
znacznej części przyczyniła się do skonsolidowa­
nia tych licznych stronnictw, które dotychczas 
»am o pas się błąkały. Podobne agitacie, będące 
objawem febry, zwiastują wielką chorobę, przy­
czyniają się do rozkładu ciała politycznego  
W e Francji działo się to samo pod wszystkiemi 
rządami. Zbiegowiska na ulicy St. Denis w 
roku 1827, były niejako przednią strażą wypad­
ków z roku 1831.44

Krewni Baedina oświadczają w Sieclu, że na­
wet wtedy, gdyby subskrypcja nie przyszła do 
skutku, oni sami zamierzają postawić pomnik 
Baudmowi. Rząd nie będzie się mógł sprzeciwiać 
prywatnemu przedsiębiorstwu, a naród uspokoi 
się, widząc pomnik na grobie tego, którego pa­
mięć chciał uczcić. Journal des Debats nie rozpi 
sy wał subskiypcji, łecz za to w bardzo rozumnych 
artykułach uderzył na nowożytny despotyzm i u- 
dowodnił, że pod drągiem cesarstwem Francja 
wpadła w przepaść hnansowej ruiny.

Na ostatniej radzie ministrów zajmuwano się 
wyłącznie sprawą dzienników. Cesarz zuawał się 
być bardzo oburzonym na pisma paryzkie, i za­
mykając posiedzenie rzekł do zgromadzonych te- 
mi s ło w y  „My nie wyzywamy, lecz każde w y­
zwanie musimy stłumić- . Pan Pinard jest uszezę 
śliwiony, gdyż jego rady odniosły w tej smutnej 
sprawie najzupełniejsze zwycięztwo.

Ultramontanie chcieliby ,/yzyskać obecne 
położenie. Udowadniając, że nieprzj jaciele rządu 
składają się z samych aleuszów, żądają oni naj­
pierw puryfikacji dzienników rządowych. W ra­
zie spełnienia się ich zamysłów, niejeden organ 
ministerjalny, głoszący politykę gaiikaóskiego 
kościoła, uległby zagładzie; ale czy Napoleon od­
zyskałby na tej drodze wpły w utracony — o tem 
wątpić należy

12S
Dwór bawi w Compiegne, dokąd przybył 

książę Wallii z żoną. Cesarstwo przyjmowali 
tych gości na dworcu kolei. W dziennikach pi­
szą bardzo mało o zabawach w Compiegne, bo 
sam Napoleon domagał się tej obojętności od u- 
rzędowych organów.

Pod dniem 2 0 . bm. piszą z Paryża do Gazety 
Kolońskiej: „Wczoraj był dzień imienin ekskró- 
lowej Izabelli. Pozwoliła ona swym wiernym, 
których jednak nie wielu jest w jej towarzystwie, 
ucałować swą rękę. Książę Cambacćres przyniósł 
ekskrólowej życzenia francuskiego dworu. Mar- 
fori był na posłuchaniu. Francuzi patrzą nań bar­
dzo ciekawie. Wszędzie, gdzie go poznają, tłum 
ciekawych zbiera się dokoła jego osoby. Przed 
dwoma dniami był on na śniadaniu w Cafe Riche, 
na Włoskim bulwarze; w parę minut zgromadziło 
się przed kawiarnią tyle ludzi, że, gospodarz mu­
siał aż wezwać oddział policji, aby roztrącić na- 
trętników. Tutejsza ambasada hiszpańska postę­
pują antiizabelistycznie. Kilku tutejszych kupców, 
mających napisy: „Liwerant królowej Izabelli II.- , 
zmusiła za pośrednictwem władz francuskich do 
zrzucenia tych napisów- .

H isz p a n ia . Gacetta de Madrid ogłasza okól­
nik ministra Zorilli, wystosowany do gubernato­
rów prowincjonalnych, w którym ich wzywa, aby 
nakłaniali Rady prowincjonalne i gminne do za­
kładania szkół rolniczych. Ta sama gazeta ogła­
sza także dekret ministra finanse w, zawiadamia­
jący o wzięciu w posiadanie dóbr tych zaałudów  
religijnycn. które zostały zniesione, i” kilka innych 
lokalnej doniosłości dekretów, podpisanych przez 
ministra Segastę. Podpisy na nową potyczkę 
wynoszą dotychczas 10,340.200 piastrów. Oluza- 
ga opuszcza temi dniami Madryt, udając się nie 
tylko do Paryża, ale i do Londynu. Zapewne 
musi mieć jakąś mieję polityczną, bo sekretarz 
jego wjjeehał już pierwej. W dniu zebrania 
się korteaów, Olozaga Dęd? e znów w Madrycie, 
gdyż jakkolwiek nie jest człunkiem prowizory­
cznego rządu, wszelako jesl on zawsze jegu du­
szą. Później uda się on prawdopodobnie w cha­
rakterze hiszpańskiego pełnomocnika do Paryża

M o sk w a . Cesarzowa moskiewska odjecha 
ła  już z Berlina do Petersburga. Jak pobyt jej 
we Włoszech, tak powrót do Petersburga mu­
szą być uważane za zdarzenia polityczne, albo­
wiem miała ona całą zimę, ze względu niby na 
stan zdrowia, mieszkać we Włoszech. Tam miał 
ją  car odwidzić i przy tej sposobności zjechać 
się z Wiktorem Emanuelem, Gdy zjazd ten nie 
przyszedł do skutku, pobyt dłuższy carowej stał 
się zbytecznym. Mniemano iasteoi.ie, że car przy­
będzie przynajmniej do Berlina pu żonę swoją, 
lecz i to nie nastąpiło. Carowa wraca sama, a 
tylko na spotkanie jej wyjechał hr. Berg z War­
szawy do Wierzbołowa. Snać więc, ponowDy 
przyjazd cara do Berima był bezpotrzebnym. Za­
niechanie przyjazdu cara do Włoch jesl wska- 
zówt ą, że rokowania, prowadzone w celu zbliże­
nia Włoch du Prus i Moskwy, nie przyszły do 
skutku. Hr. Usedom, poseł praski przy rządzie 
włoskim, przebywający w Berlinie, wraca do 
Florencji.

W sc h ó d . Z Belgradu piszą między innemf 
do Cotresp. du N o rd -E st:

„Po ukończeniu procesu i zniesieniu stanu 
oblężenia, wszystko wróciło do drwnego porząd­
ku- Nie wierzcie bezwzględnie pogłoskom o przy­
mierzu między P rasam i, M oskwą, Rumunią a 
Serbią. Mogę was zapewnić, że rejencja patrzy­
ła niechętnem ok em tworzące się oddziały 
hólgarskie w księstwach NaaJunajskich. Niemi­
łe wrażenie robią tu także ataki dzienników ru­
muńskich, wymierzane przeciw Węgrom. Rząd 
serbski, pragnąc zgudy między wszystkiemi wscno- 
dniemi Indami, opartej na sprawiedliwości i po­
szanowaniu praw narodowycn, w ie o tem Dardzo 
dobrze, że z nieporoznmień między Serbią, Ru­
munią a Węgrami, mogą skorzystać tylko nie­
przyjaciele.

„Dnia 12. b. m. odbył się ślub jędnogo z 
członków rejtneji, Miliwoja Blaznawaca, z Anką 
Konstantynowiczówną, kuzynką zgasłego księcia, 
Michała Obren iwicza. Blaznawac ma lat 46, a 
jego żona 16. Lecz nie wiek nas tu uderza; o- 
byczaje serbskie, będące pod wielu względami 
bardzo surowemi, nie pozwalaja zawierać ślubów  
małżeńskich w czi sie trwającej żałoby, a tym­
czasem uopiero temu p, gć miesięcy, jak matka 
panny młodej zginęła wraz z księciem ‘ Michałem 
w Topszyderze. Ludzie, przepowiadający ; rzy- 
szłość utrzymują, że małżeństwo to może ra  
przypadek pewnych ewentualności mieć donio­
słość polityczną- .

Wiedeński Osten zapewnia, t<_ stronnictwo 
młodej Turcji stało w związku z Kondunm i Al- 
tizim, knującymi spisek na życie sułtana. Jako 
dowód ma posłużyć następująca proklamacja, zre­
dagowana przez naczelniKÓw tegoż stronnictwa, 
którą po udaniu się zamachu, chciano rozrzucić 
w ty-iiącach egzemplarzy. Proklamacja brznr 

J „l udy Bizantyńskiego państw a! Wiedzcie, 
żeście w o!ne od wszelkich opłat. Między wami a 
sułtanem niema żadnych żołnierzy, żadnych urzę­
dników- Wszystkich uwolniono. Administrację 
miast i obwodów sprawuje rząd a na za pomocą 
Wybranych przedstawicieli, które rządzą bez przetnu- 
cv tylko przez jeden rok. Publiczne bezpieczeństwo 
spoczywa w ręsu milicji, rekrutującej się z ludzi 
zdolnych du noszenia broni. Każdy oddział spra­
wuje służbę bez przerwy przez dni czternaście. 
Każde miasto i każdy obwód wysyła reprezen­
tanta do Konstantynopola, gdzie się zbierze re­
prezentacja eaIego państwa. Londyn, w paździer­
niku r, 1868 .“

Mowa lorda Stanleya w Lynn zrobiła w  Ca- 
rogrodzie nie najlepsze wrażenie. Stronnictwo 
Alego i Fuada-baszy nie spodziewało się podo­
bnych wycieczek ze struny angielskiego ministra, 
którego kraj stał dotychczas wjtrwale przy W y­
sokie, Porcie. Stronnictwo „młodej Turcji-  uży­
wa znów słów Stanleya za broń przeciw osobom, 
stojącym dziś w Carogrodzie u steru rządu, za­
rzucając im nieudolność i brak energii. Nieda­
wno ogłosiło ono nawet w swym organie Bariette, 
rodzaj protestu przeciw nowej pożyczce, zawartej 
w imieniu Wysokiej Porty z Societe Generale.
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GAZETA NARODOWA z  dniu 2*4, Listopada 1868. 3

K r o n i k  a ? 6 o i

— Z atw ierdzen ie  w yboru . Jego c. k. apostolska 
Mość najwyższem postanowieniem z dnia 9. b. m. ra­
czył najmiłościwiej zatwierdzić wybór p. Hieronima Ku- 
n a s z o w a k i e g o  na zastępcę presesa_rohatyńskiej Rady 
powiatowej.

— Regulamin rozdawania nagród zasłużonym  
dom ow ym  sługom  m ieszkańców  m iasta L w o w a ,
zatwierdzony przez o. k. namiestnictwo d. 6. listopada 
1868 J. 62088.

§. 1. Cel wynagradzania. Celem wynagradzania wie­
loletniej i uczciwej służby, a przez to zachęcania słu­
żących do wytrwałości w dalszej służbie, równie jak do 
bogobojności, wierności, pracy i oszczędności, przezna­
cza T o w a r z y s t w o  g a l i c .  k a s y  o a z c z ę d n o -  
ś c i  jako kapitał zakładowy c z t e r y  t y s i ą c e  z ł o ­
t y c h  r e ń s k i c h  wa l .  a u a t r .  na utworzenie fundu­
szu nagród dla sług mieszkańców miasta Lwowa.

§. 2. Ilość i  stopnie nagród. Dochód z tego funduszu, 
na nagrody przeznaczony, będzie według liczby sług, 
za godnych uznanych, tudzież według trzech stopni, w 
miarę ich osobistych, przymiotów i zasług uporządko­
wanych, rozdzielony.

g. 3. Kto się o nie ubiegać ma. O nagrody ubiegać 
się mogą służący obojej płci, w Galicji i wielkiem księ­
stwie Krakowskiem urodzeni, w usługach domowych 
mieszkańców miasta Lwowa zostający.

g. 4. ilość lat służby. Ubiegający się o nagrodę wy­
kazać winien przynajmniej 15 lat nieprzerwanej chwale­
bnej służby u tego samego służbodawcy, od którego o 
nagrodę podaje, a z tych 15 lat przynajmniej ostatnie 
trzy lata służby we Lwowie. — Pierwszeństwo mają ci, 
którzy przy równej kwalifikacji dłuższy czas służby we 
Lwowie liczą.

g. 5. Dalsza służba u rodziny zmarłego służbodawcy. W 
razie śmierci służbodawcy, liczą stie słudze lata służby 
ii niego przebyte, jeżeli n którego z członków rodziny 
zmarłego dalej nieprzerwanie w służbie zostawał.

g. 6. Przymioty ubiegających się. Przymioty, jakie słu­
gi, o nagrodę ubiegający się, wykazać powinni, są: bo- 
gobojność, wierność, pilność, trzeźwość, oszczędność i 
zamiłowanie porządku.. Przy równych zresztą okoli­
cznościach przeważnie uwzględnieni będą ci, którzy się 
odznaczyli pielęgnowaniem swoich służbodawców lub 
ich krewnych w chorobach, dzielną i poświęceniem nie­
sioną pomocą w pożarach, zarazach bydła i innych po­
dobnych wypadkach.

g. 7. Udowodnienie przymiotów. Powyżej wymagane 
przymioty ubiegających się o nagrodę, udowodnione być 
mają w ten sposób, iż podanie, zgodne z książeczką słu­
żbową, którą załączyć należy, wypełnić winien służbo- 
dawca, i po zatwierdzeniu tego podania przez probosz­
cza swojej parafii, przesłać takowe wprost do dyrekcji 
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie. Taż dyrek­
cja,przeszłe podania właściwej władzy, miejscową poli­
cje wykonywującej, do zamieszczenia wizy co do niepo­
szlakowanego zachowania się i godności sług propono­
wanych do nagrody, zkąd napowrót dyrekcji galicyj­
skiej kasy oszczędności odesłane zostaną.

g. 8, Kto przyznaje i  wymierza nagrody i  Dyrekcja ga­
licyjskiej kasy oszczędności orzeka w przytomności ko­
misarza rządowego ostatecznie, kto z ubiegająoych się 
i jaką nagrodę otrzymać ma.

g. 9. Najmniejsza nagroda. NajLuuieja?.,-, nagroda wy­
nosi 15 złr. w. a.

g. 10. Rozdawanie nagród. Rozdawanie nagród odby- 
i wać się będzie w dniu między świętami Bożego Naro- 
j  (lżenia i Trzech króli, do tego przez dyrekcję galicyj­

skiej kasy oszczędnosoi przeznaczonym.
g. 11. Kto rozdaje nagrody V Tern rozdawaniem zajmu- 

1 je się dyrekcia galicyjskiej kasy oszczędności na publi- 
cznetn posiedzeniu wobec swego c. 'k. komisarza rzą­
dowego, tudzież burmistrza miast Lwowa lub jego 
zastępcy. ' 5

g. 12. Nagrody w książeczkach kasy oszczędności lub w 
gotowiinie. Przyznana nagroda udzieloną będzie albo ja 
ko kapitalik na procent w kasie oszczędności, złożony 

j  w książeczce, na odpowiednią kwotę i na imię obda­
rzonego wystawionej, albo też w gotowiźnie, a to we­
dług żądania obdarzonego.

g- 13. Warunek powtórnej nagrody. Kto raz nagrodę 
otrzymał może się o drugą nagrodę ubiegać dopiero 
po sześciu latach dalszej chwalebnej służby u tego sa­
mego służbodawcy, lub po śmierci tegoż u jego ro­
dziny. ]-

g. 14. Ogłoszenie warunków, terminu podań i dnia rozda­
nia nagród lAWłfil1* otrzymania nagrody, termin do 
wniesienia o nią podań do dyrekcji galicyjskiej kasy 
oszczędności, tudzież dzień rozdania nagród i ilość 
tychże, ogłaszane będą zawczasu w dziennikach miej­
scowych.

g. 15. Ogłoszenie nazwisk wynagrodzonych. Również na­
zwiska obdarzonych nagrodami ogłoszone będą w tych 
dziennikach.

i g. 16. Zmiana regulaminu. Gdyby tego okoliczności 
wymagały, niniejszy regulamin przez Towarzystwo g»- 
licyjskiej kasy oszczędności, za przyzwoleniem c. k. na­
miestnictwa odmienionym być może1 - ~  - 

Lwów dnia 12. czerwca 1868.
n r ■ n r"»1 # *

Odnośnie do powyższego regulaminu dyrekcja gali­
cyjskiej kasy oszczędności oznajmia, iż na pierwsze roz­
danie nagród dla sług wypada suma 200 złr. w. a., k tó­
ra według trzech stopni, a z tych najniższy 15 złr., w 
niedzielę dnia 3. stycznia 1869 r. o godzinie 11. przed 
południem w sali dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędno­
ści w gmachu ratuszowym na jmblicznem posiedzeniu 
rozdzieloną będzie, i  j   ̂ i

We Lwowie dnia 21. listopada 1868.
— T u te jsze  g im nazjum  akadem ick ie  powitało 

wczoraj nowego swego dyrektora, ks. Bazylego Uni­
ckiego, członka Rady szkolnej, a pożegnało dawnego, 
p. Piątkowskiego, który po czterdziestu latach niezmor­
dowanej i sumiennej w zawodzie szkolnym pracy, ną 
własne żądanie w stan spoczynku przeniesiony został.

Po zwykłem przedstawieniu nauczycieli przemówi! 
najprzód w krótkich, lecz treściwych i gorących słowach 
nowy dyrektor, wyrażając swą radość, że ma być od­
tąd przewodnikiem i współpracownikiem nauczycieli, 
którzy w gronie swem liczą tylu gorliwych, światłych i z 
prac Bwych naukowych całemn krajowi zaszczytnie zna- 

--nych mężów. Wskazując potem na wysokie powołanie 
nauczyciela, zachęcał do sumiennej i wyrozumiałej oko­
ło wychowania młodego pokolenia pracy. Wreszcie z ło ­
żył ustępującemu dyrektorowi, p. Piątkowskiemu, w 
imieniu młodzieży szkolnej należyte podziękowanie za 
wszelkie trudy i prace, około jej dobra przez tak długi 
przeciąg lat jak najgorliwiej podejmowane.

Potem zabrał głos senior grona nauczycielskiego, 
p. T., i przemówił w te słowa : „Szanowny panie rad­
co ! Witamy z prawdziwą radością w osobie twej no­
wego zakładu tego sternika i polecamy się twym prze- 
łożeńskim względom i koleżeńskiej życzliwości; lecz z 
tym wesołym .obowiązkiem powitania ciebie łączy się 
dla nas drugi, smutny obowiązek, pożegnania twego sza­
nownego i zacnego poprzednika. Jak  para wołów, że 
użyję porównania złotoustego Skargi, która przez dłu­
gie lata w jednem chodziła jarzmie, gdy sie jej wreszcie 
rozłączyć przyjdzie, tęskno spogląda p0 sobie, i bole­
snym rykiem żal swój wynurza: tak i nas, cośmy we­
spół z tobą przez wiele lat ciągnęli pług wychowania 
młodzieży, rozstanie dzisiejsze bolesnem napełnia uczu­
ciem. Przywykliśmy bowiem jakoś do siebie; ciągnąłeś 
z" nami żwawo mimo podeszłego wieku ciężki pług po­
wołania nauczycielskiego, i nie dawałeś sie nam wyprze­
dzić; coś zalecał słowem, w tern przodowałeś własnym 
przykładem. Żyłeś, co jest najpiękniejszą twoją zaletą 
i największą zasługą, żyłeś cały dla szkoły, i w czasie 
czterdziestoletniej służby nie opuściłeś ani jednej szkol­
nej godziny. Wśród najtrudniejszych okoliczności umia­
łeś zawsze szczególnym taktem pogodzić rozwaśnione 
żywioły; a obowiązki urzędnika nie przygłuszyły w to­
bie szlachetnych uczuć człowieka i obyw atela." Za to 
wszystko niechaj ci będzie cześć i winna podzięka. Twej 
gorliwej w zawodzie szkolnym pracy i znamienitych 
duszy przymiotów nigdy umysł nasz miłem wspomnie­
niem przebiegać nie przestanie. Ty zaś, szanowny pa­
nie, zachowaj nas zawsze w życzliwej pamięci, i zwy­
czajem ojoów naszych, kiedy nas opuszczasz, bywaj 
zdrów i o naszej przyjaźni, o naszem koleżeństwie do­
brze mów."

— S m utny  w y p ad e k  zdarzył się w niedzielę wie­
czorem w traktjerni „pod Rakiem" na przedmieściu Ły- 
czakowskiem. Przy jednym stole zasiadło towarzy­
stwo, złożone z samych głucbo-niemych, a z kon­
wersacji, prowadzonej na migi, wywiązał się niebawem 
między czeladnikiem Bzewskim Potempą i czeladnikiem 
krawieckim Krukiem spór, który skończył się czynnem 
znieważeniem Kruka przez Potempę. Za wdaniem się 
gospodarza musiał Potempa natychmiast opuścić trak- 
tjerńię — pokrzywdzony jednak Kruk wydobył scyzo­
ryk i zadał sobie nim pchnięcie w piersi tak niebezpie­
czne, że mimo udzielonej mu zaraz pomocy przez znaj­
dującego się tam właśnie lekarza wojskowego, umarł 
na drodze do szpitalu powszechnego.

— B raetw o św . T ró jey  odnowiło jeden z ołtarzy 
w tutejszej katedrze ob. łac. W niedzielę rano poświę­
cał ten ołtarz ks. arcybiskup.

— M ow a p. S. P e r lą . Na dniu 3. bm. odbyło się 
w Brodach zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego 
okręgu brodzkiego. Podajemy tutaj w streszczeniu n ie­
które ustępy mowy p, S. Perła, nauczyciela tamtejszej 
szkoły żydowsko-niemieckiej, wypowiedzianej na tem 
zgromadzeniu, o pięknem założeniu: „W jaki sposób 
należy obudzać poczucie miłości ojczyzny i jak je 
kształcić 7“

„Pod wewnętrzną istotą szkoły rozumiem te czyn­
niki, których przedmiotem jest życie młodzieńczej du­
szy i uczucia, a które przez zręczne pokierowanie mo; 
gą się stać źródłem wielorakiego szczęścia ludzkiego.

„Jednym z tych czynników zdaje mi aię być wcze­
sne rozbudzenie i uszlachetnienie miłości ojczyzny.... 
r „Zachodzi teraz pytanie, w jaki sposób to osiągnąć?

„Ażeby je rozwiązać, należy uwagę naszą zwrócić 
na pierwsze objawy duszy dziecięcej. Kogo kocha dzie­
cię w pierwszych chwilach swego istnienia i  Matkę. Z 
jej piersi ssie pierwsze soki życia. Z dalszym jego roz­
wojem rozszerza się także horyzont jego miłości, w 
który już wchodzą ojciec, rodzeństwo, krewni i bliżsi 
znajomi. Z laty poznaje i zaczyna kochać swoja ojco­
wiznę i miejsce rodzinne — wszystko inne niema jeszcze 
powabu dla młodej dnszy, gdyż jest jej jeszcze obcem. 
Dlaczego? Ponieważ jest jej nieznanem.

„Teraz, nauczycielu, przychodzi kolej na ciebie: 
twojem powołaniem wyprowadzić ten miody umysł z 
jego ciasnego ograniczenia, i wieść go po szczeblach 
miłości rodzimej i ojczyzny jdo ogólnej wielkiej miłości 
świata. ' t  i

„Jakiemiź środkami rozporządza nauczycie), by za­
dośćuczynić temu? K s i ą ż k ą  do  c z y t a n i a .  Ten 
tylko a nie inny środek niech będzie i nadal prze­
wodnikiem do zamierzonego celu. w  dzisiejszej jednak 
postaci książki do czytania pozostać nadal nie powinny; 
tak polskie jak i niemieckie muszą uledz zasadniczej 
zmianie. Ludzie fachowi, nie oglądając się na nic, a 
tylko wybierając wzory szlachetne, winni ułożyć ksią­
żkę do czytania na I. i II. klasę, zdolna zająć młody 
umysł, i zagrzać młode serce miłością swego kraju i 
jego mieszkańców. Ażeby w ten sposób obudzone uczu­
cia młodzieńcze nie przeszły w egoizm, ażeby miłość 
ściślejszej ojczyzny służyła tylko za podstawę miłości 
szerszej — świata, należy do książek dla szkół wyż­
szych brać przedmiot z w szystkiego, co cywilizacja 
przyniosła św iatu; wielkie zdarzenia i osobistości zna­
komite, które wpłynęły na postęp i uszlachetnienie du­
cha ludzkiego , niechby tam znalazły pomieszczenie. 
Tylko żadnej k a s t o w o ś c i ,  żadnych różnic narodo­
wych lub religijnych, żadnego wyłączania się od przy­
rodzonej zawisłości Od państwa, od ludzkości !

„Dla szkół żydowskich winny być osobne książki 
polskie; łatwy i prosty język, powabne przedstawienie 
przedmiotu, a przedewszystkiem nie zbytnie przełado­
wanie nim, ulżą bardzo trudnej sprawie nauczyciela 
Dla doroślejszych należałoby urządzać zabawy w duchu 
ludowym, publiczne odczyty i dobre przedstawienia tea­
tralne. W ten sposób tylko umożliwi się wniknienie 
mowy i literatury polskiej we wszystkie sfery ludowe.*

__ (N .) K ra k ó w  d. 23. listopada. Nie mógłbym
przenieść na sobie, gdybym wedle możności nie przy­
czyni! się ze swej strony do nadania jak największego 
rozgłosu wielce poaieszająeemu faktowi, jaki się zjawi} 
w starym naszym grodzie. Przekonany zaś będąc, że 
wszystko co w kraju i najważniejszej dlań sprawy, 0 _ 
światy dotyczę, znajdzie gościnne przyjęcie w łamach 
Oazety Narodowej, udaję się śmiało do szanownej red a k ­
cji z prośbą o umieszczenie tej wiadomości w piśmie 
swojem.

Przybyły do nas zacny dr. Adrjau Baraniecki, 
darzył miasto nasze bogatym zbiorem przedmiotów, od­
noszących się do technologii i przemysłu, zebranych 
nie bez znacznego nakładu i trudu na wystawię powsze­
chnej paryzkiej 1867 roku. Zbiór ten obecnie dopełnia 
się przedmiotami przemysłu krajowego. Lecz nie po­
przestał na tem ten zacny pracownik; przy pomocy ko­
mitetu, wybranego z Rady miejskiej, urządził w sali, o- 
bok muzeum położonej, odczyty nauk przyrodniczych i

innych do popularnego wykładu najstósowniejszych. 
Przedmioty wykładów pierwszego kwartału , rozpo- 
czętego d. 21. listopada są :

1. Wiadomości popularne z jeometrji, dr. Żebrawski.
2. Fizyka doświadczalna, prof. Tomaszewski.
3. Meteorologia, prof. Maj.
4. Botanika, prof. Jabłoński,
5. Mineralogia i geologia, prof. Rozwadowski.
6. Ekonomia społeczna ; dr. Weigel.
7. flistorja mowy ludzkiej, o początku języków i 

pisma, i pierwsze wiadomości z etnografii; prof. dr. F. 
Matejko.

8. Hygiena popularna; prof. Janikowski.
W  2gim kwartale: _  _

9. Chemia; prof. Rozwadowski.
10. Zoologia ; prof. dr. Nowicki.
11. Astronomia popularna ; prof. dr. Karliński.
12. Jeografia opisowa ziem polskich; prof.dr. W. Pol.
13. llistorja ważniejszych wynalazków, i wpływ ta­

kowych na oświatę i przem ysł; dyr. dr. Brzeziński.
14. Historja sztuk pięknych w ogólności ą w szcze­

gólności w Polsce; prof. Łuszczkiewicz.
Odczyty odbywać się mają codziennie od godziny 

4—5 i od 5—6, prócz niedzieli i świąt uroczystych. 
Między dwoma godzinami będzie 10 minut przerwy. 
Wykład w ciągu kwartału obejmie cały przedmiot w 
strze^zczeniu. Na lekcjach fizyki i chemii będą czynio­
ne doświadczenia, objaśniające wykład teoretyczny. Le­
kcje nauk przyrodniczych będą objaśnione na okazach 
z muzeum techniczno-przemysłowego i z innych zbiP)tÓw 
naukowych krakowskich.

Opłata za trzymiesięczne odczyty, obejmnjące wszy­
stkie przedmioty, wykładane w ciągu kwartału, wynosi 
12 złr. w. a. Osoby, zapisujące się na jeden tylko przed­
miot, wykładany w trzech godzinach tygodniowo, płacą 
6 złr. w. a. kwartalnie. — Za jednorazowe wejście na 
odczyty po 50 centów od osoby. Opłata wnosi się za 
cały kwartał z góry.

Jakaż to łatwość nabycia najciekawszych i najpo­
żyteczniejszych wiadomości, poznania bliższego tego 
pięknego Bożego świata, zwłaszcza dla płci pięknej, 
dla przyszłych matek nowego pokoleniaj Każdy nam 
przyzna zapewne, że takich wykładów, objaśnianych 
doświadczeniami i okazywaniem przedmiotów, wspomi­
nanych w odczycie, nie zastąpi nigdy, choćby najgor­
liwsze przykładanie się do książek. Kursa takie, jeśli 
znajdą dostateczne ze strony publiczności poparcie (smu­
tno bardzo byłoby wątpić o tem), powtarzać się będą 
co ziuia, latem zaś dopełniać się będą wycieczkami w 
okolice Krakowa, to botanicznemi, to geologicznemi, 
stanowiąc z a k ł a d  s t a ł y  w y ż s z e g o  w y k s z t a ł ­
c e n i a  k o b i e t ,  do którego niezawodnie i z dalszych 
stron przybywać będą rodziny polskie, obecnie przymu­
szone szukać podobnych rzeczy daleko na obczyźnie. 
Publicznie składamy dzięki zacnemu twórcy tej myśli i 
skrzętnemu onej wykonawcy w jednej osobie. Oby się 
tacy na kamieniu rodzili!

— N ajw iększa k lę sk a . W Figarze wiedeńskim sta­
wia ktoś tezę, że największą klęską dla wszystkich 
pańBtw europejskich są „armie stojące pod hronią*. — 
„ S t o j ą c e  nie tyle, odpowiada drugi, ale u ,.c iek a - 
| 9 c e “ -

— O dczyty  o stenografii. Tutejsze centralne To­
warzystwo stenografów u rz ą d z a  szereg popularnych od­
czytów z dziedziny etnografii w sali klasy II. ck. ligo 
akademickiego gimnazjum naSzkarpach, naprzeciw cer­
kwi Wołoskiej. Odczyty te , przystępne ogółowi publi­
czności, odbywać się będą co środę od godziny 6. do 7. 
wieczorem.

Pierwszy odczyt ,o  s t e n o g r a f i i  w s e j m i e  
k r a j o w y m "  odbędzie się w środę 25. listopada b. r.

— N ow ości m uzyczne, W tych dniach wyszły 
najnowsze tańce karnawałowe na rok 1869 p. Alojzego 
Lipińskiego, a mianowicie: „Pienia lutni rodzinnej",
krakowiaki; „Do upadłego', mazury; „Pamiętnik", po­
lonez; „Nezabudki", dumka 1 kolomyjki; „Pieszczotka", 
polka treinbiante; „Wir", galop; „Rozrywka" polką ma­
zurka *  • — ■
" 7 r ~  D alszy spis d a ró w , przysłanych do dyrekcji 
gimnazjalnej w Stanisławowie, ń8 uczniów gimnazjum 
tutejszego pogorzelców: z dyrekcji gimnazjum bucza­
ckiego 12 złr.J z dyrekcji gimnazjum tarnopolskiego 
dalszych 5 złr., z dyrekcji gimnazjum tarnowskiego 62 
złr. 22% c. Razem 79 złr. 22*/, c., a z wykazanemi po­
przednio ogółem 612 złr. 88% c ., 1 dukat i 2 cwancy- 
giery. Prócz tego z polecenia komitetu miejscowego 
od księgarni p. 'Milikowskiego książki jizkolne w cenie 
ogólnej 199 złr.

' Stanisławów dnia 22. listopada 1868.

należy podobno zakład kredytowy austrjackl i bank kre­
dytowy węgierski. Na razie traktują o wydzierżawienie 
monopolu na Węgrzech. Tak powszechnie tu utrzymu­
ją. Całą tę wiadomość jednak uważam za przedwczesną.

G ospodarstw o, przem ysł I h an del.
B rak s il roboczych  w  W ęgrzech . Wiadomo, że 

podczas tegorocznych żniw w Węgrzech płacono tu i 
ówdzie robotnikom po 3 do 4 złr. dziennie. W ogóle 
często daje się tam uczuć brak sił roboczych, co ztąd 
pochodzi, iż kraj mało jest zaludniony (2700 ludzi na 
1  milę kwadr.) Skutkiem uregulowania Cisy przybyło 
do uprawy 220 mil kwadr., a przez odprowadzenie po­
mniejszych rzek i osuszenie bagien 32 mil kwadr. P ra­
w iek  morgów ziemi jjrzypada więc na 1 robotnika.

O św ięeim  d. 18. listopada. Na dzisiejszy targ do­
stawiono 225 wołów. Płacono za sztukę 485ft. 120% złr., 
425ft. 97 złr., 400ft. 90 złr., co podług rachunku wie­
deńskiego za lOOft. wagi 30 złr. wypada. Wszystkie 
woły zostały sprzedane. W. Woliński, weterynarz.

(F I  W ied eń  dnia 22. listopada. Wczorajsza gieł­
da zbożowa nie była bardzo ożywioną. U wszystkich 
gatunków zbożowych ceny podskoczyły o kilka centów 
na mierzycy. Za mierzycę pszenicy płacono po 4.60 do 
4.75, kukurudzy 2.89, żyta 3.60, jęczmienia 3.15—4.15, 
owsa 1 .86-2  20.

”  Na targu wołowym hyło ogółem 2472, między temi 
1008 sztuk z Galicji. Nierozprzedanych pozostało 99 
szuk. Cena 26% — 32% złr- za cetnar wagi, 140 -220  zł. 
za sztukę.

Nierogacizny tucznej przypędzono i rozprzedano 841 
sztuk po 26—28 cent. za funt w całych sztukach.

Okowitę zbożówkę notują dziś z ręki po 491/ , —49‘/» 
cent. Spirytus rektyfikowany 527i—53 c. za gradus. Na 
termina żadnych niema kontraktów. Gotowego towaru 
są nadzwyczaj małe zapasy.

Nanowo pojawia się wieść o wydzierżawieniu mo­
nopolu tytoniowego. Do tej wieści daje powód obe­
cność w Wiedniu p. :Jaubert, który właśnie z W łocha­
mi zawarł interes tytoniowy. Do spółki z Jaubertem

Ostatnie wiadomości.
Do Tagblattu telegrafują z Pe9ztu, że minister­

stwo przedlitawskie zrobiło kwestję gabinetową z 
przyjęcia przez sejm węgierski tych zmian, które 
rajchsrat poczynił w ustawie wojskowej. Na ra­
dzie ministrów, która odbyła się d. 21. b. m. w  
obecności cesarza, oświadczyć to miał hr. Taaffe 
w zwykłej formie, t. j., że w razie nieprzyjęcia 
owych zm ian, ministerstwo nie może wziąć na 
siebie odpowiedzialności powtornego wniesienia u- 
stawy w Radzie państwa. Na to miał hr. Andras- 
sy odpowiedzieć, że podejmuje sie w przeciągu 
ośmiu dni przeprowadzić ustawę wojskową z o- 
wemi zmianami w sejmie węgierskim. Nie w ie­
my, o ile ta wiadomość jest prawdziwą, —  może 
być, że jest ona tylko reklamą dla gabinetu przed- 
litawskiego wobec opinii Niemców austrjackich.

Zbyt wiele wagi przypisuje dziennikarstwo 
oświadczeniu półurzędowego organu pruskiego, 
Norddeutsche Allgemeine Zeilung, w sprawie rumuń­
skiej widząc w niem objaw zwrotu w pruskiej po­
lityce zagranicznej. Czy nie dosyć jeszcze było 
przykładów, iż ten sam organ, w wilię akcji pru­
skiej, w pewnym kierunku maskował politykę 
pruską wręcz przeciwnemi oświadczeniami ? Jeśli 
dzisiaj potępia politykę rumuńską, przeciw Anstrji 
i Turcji wystosowaną, to podobne oświadczenie 
można wziąć jako zamiar zachowania się Prus 
do czasu neutralnie , jeśliby na Wschodzie przy­
szło do wybuchu. Neutralność taka czasowa by 
łaby dla Prus bardzo korzy9tną polityką, nie na­
rażającą na żadne hazardy, a dozwalającą spo 
żytkować Alą siebie w danym czasie położenie 
europejskie.

Z Kopenhagi telegrafują dnia 21. listopada, 
że ustawa o obowiązku do służby wojskowej ma 
być w poniedziałek nanowo przedłożoną. Odrzu­
cenie jej na posiedzeniu folketingu, nastąpiło bo­
wiem tylko w skutek jakiegoś nieporozumienia.

Siścle ogłasza telegram z Barcelony z dnia 
22 / listopada, donoszący, że mieszkańcy tego 
miasta oświadczyli się przez kluby swoje za rze- 
cząpospolitą federacyjną a przeciw koalicji unio- 
nistów, progresistów i frakcji demokratów (tj. 
przeciw manifestowi Olozagi).

Telegramy „Gazety Narodowej.4*
W iedeń  d. 24. listop ad a . Spra­

wozdanie Wydziału wojskowego Izby panów 
poleca przyjęcie ustawy wojskowej według u- 
chwały Izby niższej, —  wszelako żywo ubolewa 
nad tem, że do zatwierdzenia tak ważnej usta­
wy dano Izbie panów minimum czasu, i jeżeli 
Izba panów na teraz zmian nie poczyniła, trze­
ba to uważać za akt patrjotyzmu. Sprawozda­
nie oznacza następnie puukta’, których zmiaua 
za pomocą wniosków rządowych byłaby pożą­
daną.

P eszt d. 24. listopad a. Wydział 
wojskowy delegacji austrjackiej naradzał się nad 
etatem marynarki. Obecnym był admirał Teget- 
hoff. W  ordynarjum okrojono 2 0 0 .0 0 0 , w 
extraordynarjum 90 .000  złr. —  Klub Deaka 
odrzucił wniosek przedłużenia mandatów depu­
towanych węgierskich z trzech na pięć lat.

K u r s a , z dnia 23. listopada 1868, godzina
2. min. 15. popołudniu. i

W iedeń. Pożyozka bezpodatkowa 60.50. Akćje kolei 
Karola Ludwika 214.25 Kolej siedmiogrodzka 148 50. 
Kolej południowa 198.90. Kolej alfSldzka 150.—. Kolej 
państwowa 295.70. Kolej Iwowsko-czerniowiecka, J73 25. 
Kolej fiinfkirch. 164.50. Kolej północna 200.—. Kolej 
Rudolfa 143.75. Kolej Franciszka Józefa 163. — . Gali­
cyjskie obligacje indemnizaeyjne 69.25. Losy 1864 r. 
102.30, Akcje kredytowe —.—. Akcje banku uarodow. 

. Napoleoudor 9.31%. Pruski kurant 1.72*/,.
Usposobienie —.
K u r s a  z dnia 23. listopada 1868, godzina

6. min. 25 . popołudniu.
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.70. Akcje kre­

dytowe 233.30. Akcje banku anglo-austr. 177.50. Akcje 
zakładu pożyczkowego 144.—. Akcje kolei Karola Lu­
dwika 214.25. Kolej południowa 199.—. Kolej alffildzka
150.25. Kolej państwowa 294,—. Kolej Rudolfa 143.75.
Losy z 1860 roku 90.30. Kolej siedmiogrodzka 150.—. 
Akcje banku narodowego —.—. Kolej północno-zacho­
dnia — Akcj e kolei Elżbiety —. —• Napoleondor 
9.32. Usposobienie stałe.

P a ry ż . Renta 71.80. . .
W roc ław , Pszenica 83. Zyto 67. Owies 41. Rze­

pak zimowy 194. Koniczyna —. . . .  ,
B erlin . Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kredy­

towe 101. Lombardy 114. Galicyjska kolej 93%. Ko­
lej państwowa 169‘/>. Wiedeń ■ Usposobienie mdłe. 
Pszenica —  Żyto 547,. Owies 32 / . .________

T e leg ra fo w an y  kurs w iedeńsk i
1 z dnia 23. listopada.

Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. k. . . 
Pożycz, nar.1854 5% za 100 zł. m. k, . . 
Losy z roku 1860 . . .  L. ,
Akcje banku nar. . . . . .  ̂ .

„ Towarzyat. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., śterlingów .
Dukaty cesarskie sztuka, . 7  
Srebro za 100 zł. w. r.

A. W.
zł. c.

58 90
. 64 15
. 90 40
, 686 00
. 233 4u
. 117 00
. 5 51%

115 35

^olei żelaznej K arola Ludwika:
Odchodzą ze L w o w a  . . . o  god. 5 minut 10 rano.

* „ • . - o
» z K r a k  o wa  .

Przychodzą do L w o w a
” I "„ do K r a k o w a

o 
o 

, o 
o

, o 
0

. o

. o

5 
10
8
8
8
2
6

20 wieczór. 
20 rano.
4 wieczór. 

40 wieczór. 
32 rano.
54 popołu. 
15 rano.

P ociąg i kolei ie l . L w ow sko-C ierniow ieckiej.
Odchodzą ze L w o w a  . 1 . . o g -10 m. — rano.

„ „ . . . .  o „ 10 „ — wieczór.
„ z C z e r n i o w i e c  . . o „ 6 „ 25 rano.
„ „ . • ■ • 0 ji 6 „ 30 wieczór.

Przychwizgdo L w o w a .  . . . o „ 5 . rano.
„ r „ * • • • "o  „ 5 „ — wieczór.
„ do C z e r n i o w i e c  o „ 8 „ — rano.

■ . . ; v  o „ 8 „ 14 wieczór



GAZETA NARODOWA z dnia U .  Listopada 1868.

(N adesłane.)
Pastylki z mleczanu Sody i mangane- 

zji w kształcie cukierków zawierają główne 
żywioły, sprawiające trawienie żołądka. 
Takim był właśnie cel, jaki sobie założył 
ich wynalazca, p. Burin de Bnisson, sławny 
aptekarz z miasta Lyonu, laureat akademii 
medycznej Z doświadczeń dokonanych w 
różnych szpitalach pokazało się, że te pastyl­
ki są skuteczniejsze od pastylek Vichy, 
od saletrzanu bismutn, od magnezji zwap­
nionej, od węgla roślinnego, w leczeniu 
chronicznych słabości żołądka, i. złego tra­
wienia- D._______ 3014 1 - 8
C U pn z jednym  po k o jem  do n a jęc ia  
O R ,cr  od 15. listopada w h o te lu  E u ro ­
pe jsk im  w dziedzińcu.- 2933 3—3

W e n t y l a t o r y  3i3»2-6
za pulo«c ceny mojej dawniejszej

t -  S c h ie le  w  F r a n k f u r c i e  n . Jn.
Veue MainzersUasse Nr- l i .

W ieczory zim ow e p rz y  fortep ian ie
(Die Winterabende am Piano) —zbiór naj- 
ulubieńszych melodyj z następujących oper: 
Car i cieSla, S tradella, Ernani, Belizariusz, 
Lukrezja, Zampa, Martą, Córka pułku, Ksią­
żę Eugeniusz, Łucja z Lamermoor, Prorok, 
Wolny strzelec, Indra, Faust, Krzyżacy, 
Sta. Cbiara, Tannhauser i t. d i t .  d. na 
2 ręce łatwo ułożone przez nauczyciela mu­
zyki Znhn. Cena 2  złr. w. a. Zamówienia 
z prowincji będą za opłaconem nadesłaniem 
kwoty franco natychmiast załatwiane, 'żertw 

A dres: Paul H alm ’s Biiohergeschaft, 
Engelgasse Nr. 2. in Wien, NB. Zakład 
ł ei> przyjmuje sprzedaż komisyjuą całych 
bibliotek jakoteż pojedyńczych dzieł do­
brych, i dostarcza każdą żądaną książkę 
po umiarkowanej cenię. * 3030 3 — 6

P odpisany ma zaszczyt uprzejmie zawia­
domić, że restaurację sw oją w  Z ło­
czow ie  p r z e n i ó s ł  na t r a k t  
k o l e j o w y ,  i urządził takową w ob­

szerniejszym i dogodniejszym budynku, da­
wniej poeztowym w Złoczowie, polecając 
się zarazem dalszym łaskawym względom 
P." T. obywateli i publiczności miejscowej. 
3070 3—5 T. Stefauow ski.

Naukę języka a n g ie ls k ie g o , któ­
ry od lat kilku w c. k. techn. akade­
mii wykładam i języka fra n eu zk ie -  
g o  udzielam w mojem pomieszkaniu, 
przy ulicy W yższej Ormiańskiej pod 
liczbą 144. n* J 3557 3—3 

S t l o g l e r .

Wp9S7n ii B O £lHoq«
W I Z Y K A T O R j Ę  zwane Albespeyres.

Przyjęte w szpitalach franeuzkich cy­
wilnych i wojskowych z rozkazu B ad y  
zdrow ia publicznego, Wizykatorje te , 
które noszą podpis Alhespeyres na etyke- 
eie zielonej działaja w 6 luffi 8 godzin naj­
dłużej. Prócz tegq' Papier Alpesjyeyres 
utrzymuje sam przezsię ropienie obfite 
i regularne bez odoru i dolegliwości. 
Każdy arkusz Papieru opajrzony jest na­
zwiskiem A lbespeyres. ‘ 2730 20-t52

KAPSUŁKI RA RUIN.
Potwierdzone przez akademie medyczną 

francuzką. która sprawdziła ich skuteczność 
i otrzymała sto najzupełniejszych kuracji na 
stu osobach, dotkniętych zarażliwemi ohoro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kapsułki 
te są doskonalące nad wszelkie preparaoje z 
z kopahu . Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka­
demię medyczną. — VT Paryżu nu Fanbourg 
St. Denis Nr. 80, i w głównych aptekach 
za granicą, we L w o w ie  w ap t. p. Miki/lasach.

Eau denlifrice
des

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniej­
szy ból zębów i wszelkie cierpienia, z zę- 
bów pochodzące. — Użycie codzienne _ tej 
Wo&y, jak również Proszku kordylier- 
sk iego , zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnieniat “ L

We Lwowie w aptece p. P iotra Mi- 
kolasza, w Krakowie w aptece p Bru­
nona M iczyńskiego. 2831 7—20

T
W  dobrym g a tu n k u  dobrze watowane

surduty zimowe
dobry towar, a robota n ajsu ­

m ienniejszy

-  - 1 4 ,  . _

Putra do podróży
podbite szopami lub rysiami

& Ś F  Z ł r  3 0  " f y #
następnie ja k  najtańsze i

Surduty zim ow e krótkie . . od z łr 6  tło i ł r .  14 
Surduty  zimowe w dobrym

g a t u n k u ......................... od zir. 14 Ho złr. 50
Palla . • . .
Surdu ty  myśliwski® . . 
S u rdu ty  jesienne - *
Szlafroki
Kaje do podróży z kapuzaim 
F u tra  do podróży ♦ ■ . J * 
F utra  cfo wychodu na m iasto 
Spodnie zimowe 
KamizeLki rozmaiteozm aiie . .

jak najm ocniej zalecamy

od złr. 8 do złr. 28 
od złr. 0  do zlr. 2 2  
od Złr. 6  do złr. 26 
od złr- 8 do z |r . 28 
od zlr. 8  do z Ir. 30 

od zlr. 30 do zt. i2o 
od złr. 40 do zł 200 

od z łr . 4 do złr 14 
od z łr 2-50 do złr 1Q

w magazynie sukni
firmy 51703 131 200l ir iu jr  ------

Keller & Alt*
W ien , Graben Nr. 3. 1. Stock, 

ziirn „Stock im E isen“,
E cke der K&rntnerstrasse.

Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (d okofa piersi i pleców), o b j  <31  o ś c i w s t a ­
n i e  (dokoła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(śc iśle  od k roku aż do ziemi) wykonuje się su- 
m ie .in ie  i dołącza się k w i t g w a r a n c y j n y ,  w 
Łtóbym oświadczamy, że sprowadzane od nas su- 
kni e p*r z y j  jh u  j  e m y b e z  k o r o w o d ó w  na-  
pc/ w r ó t ,  gdyby się ni® pfzydąły-;  ̂ ;

Przenoszono suknie, a m ianowicie 200 prze­
noszonych już  s u r d u t ó w  ‘ż r m o w y c b  sprzed*- 
iom y bardzo tanio  myiei zamożnym- 

_  Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
I  wszystkiego za  gotów kę.„ tudzież zwazywszy , że 

m am y bezpośrednie stosunki z fabrykam i krajowe - 
mi i zagranicznem i a następnie postępując z wszel­
ką ścisłością: ja k  najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak  n a j  I e- 
P ‘ gj i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z poważaniem
Keller 4  Alt, Graben Nr. 3 ,1 .  Stock 

Stock im Eisen“.z u m

ZGUBIONO ob ligae je  indem nizacyjne.
Wczoraj zgubiłem w ulicy Topulo •» e, 2 

8-tuki obligacyj indemnizaeyjnyeh po 1000 
złr. 1 nowąkiego okręgu, a to : Nr. 26 414 i 
26.657, każda z nich z dziesięcioma kupo­
nami , z których pierwszy płatny d. 1. maja 
1869. Rzetelny znalazca otrzyma stosowną 
nagrodę. “ w'  Y,r ,3089 2—2

]V Stanisławowie d. 19. listopada 1868.
M oses L indner.

Poszukuje się

K l u c z n i c y
do zarządu gospodarstwem kobiecem, ro­
zumiejącej się na praniu i prasowaniu, zdo-  
bremirekomeadacjami,— zgłosić się do za­
rządu majątku; Je z io rza n y  poczta’ M ona- 
ste rzyska . " 3069 3 r-7

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM

N I E Ż Y T grypj
paleni

ly, katary, ż a ­
lenie piersi ustę­

pują przed użyciem
PASTY p. BLAYN z PĄCZKÓW S0SNY 

m o r s k i e j ,
w Paryżu w aptece p. BLAYN ulica dn 
Marchć Saint Honorś, 7; we Lwowie w a- 
pteee p. P io tra  M ikolascha. 2750 11—32

Środek odrazu uśmierzający migrenę, 
gwałtowny ból głowy i newrąlgię, zwany

g u a r a n a ? *

Je st to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łączni e, roślinne pochodzi z Brazylii, s ta ra­
niem pp. Grimault et Cie do Franeji spro­
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim.

Każdy paklćcik opairzony jest podpi 
sem : Grimault et Cie. 3Ó12 3—32

Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego-. we Lwowie w apte­
kach pp. Zygmunta' Rukera, Berlinera i Piotra 
Mikolasza, w Brodach w aptece p. Franzosa ■. 
w Wiednęu w składach materiałów apte­
cznych ppf Raabe i- Róder,. w Rzeszowie w 
aptece p. Szaittera, w Pradze w składzie 
materjalnym aptecznym u p Yszeteczky.

Środek ten zawier.y jod w ścislem po­
łączeniu z sokiem roślin ąptiskorbutyczuych, 
jakiem isą: chrzan, rzeżucha, których sku- 
teczuość jest powszechnie znaną, a W k tó­
rych jod znajduje się w stanie natural­
nym. Z tego to właśnie względu zastępu­
je on tran rybi. którego sm ak jest niezno 
śny i trudny do strawienia. Nieoceniony 
jest w leczeniu dzieci cierpiących na lymfa- 
tyzm i krzywienie się kości pacierzowe) i przeciw 
nabrzmieniu gruczołów szyi, strupów na głowie i 
obliczu. Toniemy i czy zczący zarazem, 
wzbudza apetyt, ułatwia trawienie, powraca tkan­
kom ciała ich gędrność naturalną; przepisuje się 
przez lekarzy w początkach suchot. 3004 2 -24 

Dostać można we L w o w i e  w apte­
kach pp. łMotra M ikolascha, B erlin era  i 
łtu h eru - w K rakjw ie w aptekach pp. Bru­
nona Miczyńskiego i Redyka-. w Brodach w a- 
ptece p. Franzosa; we Wiedniu w składach 
materjałów aptecznych pp. Raabe Róder, 
w Pradae, u p. Fr. YSetecky.

Św ieżo zniżony

m

ctq

3044 3—100

Hoinkes & Grucho!
w  l.w ow ie n Rynku pod 1. 173
polecają swój skład wytwornych rodza- 
lów całkiem" świeżo sprowadzonej her­
baty : óoo ąia ojssibjwou ,(u.:

H erb a ty  c z a rn e j 1 funt złr. 1.20, 
1.60, 2. 3, 4 w. a.

H ęrb ą ty  kw ia to w ej, Pecco, j  funt 
złr. 2, 3, 4, p, 6 w., a.Tff ■ nsyąaiBb ) ,u  -JJ I

C en n ik i i próby rozsyłają się wszę­
dzie na żądanie hez kosztów' odbiorcy.

Przy łaskawych zamówieniach upra­
sza sie adresować:

H oinkes et Grnchpl
Rynku T. 173.2993 3—? we Lwowie w- Rynku

KOB BOWEAU HFECTEUK.
V /, Je s t to Syrop roślinny czyszczący krew bez

rtęci (merkurjuszu.) Leczy odziedzjczpną «■„ 
stro ić krwi, oczyszcza ciało z żółci i- ze­
psutych hum orów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole 
ściach w czasie porodu, uporczywych li 
szajach, wyrzutach syfilityeżuych, świerzbie, 
ządąwnionyra reumatyzmie, w ysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów, chorobach zaraźli­
wych nowycłL lub zadaw nionych bardzo u 
pórezywych. 3015 2—24

Dostać można we L w o w i e  w ap te­
kach pp. Z ygm unta R ukera , B e rlin em  > 
P io tra  M ikolascha; w Krakowie w apte 
ce p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
barankiem" p. Redyka; w Brodach w aptece 
p. Francosa; w t(Vjednin w składach m ate­
rjałów aptecznych pp. Raabe i Róder-, w a- 
ptece p. Szaitera w Rzeszowie; w Pradze u 
p F r. Yśeteifey.

.^Jiladu fabrycznego.
o p t y c z n y c h  w y r o b ó w  

J. FEIGLSTOCK
r z ? d  tein N e n h o fe r  4  F e ig ls to c k  w W i e a n i n  

y e r l i i n g e r t e  K f i i - n t n e r s t r a s s e  Nr. 51.
yis-a-vis dem neueu Operahause. 

o k u l  a r y . w  stal lub róg oprawne z najLepszemi pe- 
1  riskopiezuemi szWami, wypukłe lub wklęsfe i t r .  1.20
1 o k u l a r y  zwane l  nŃ i s i b l e > , 3 . ^łr- 2.50
1 o k u l a r y  z ł o t e  . ■ . . . z‘f- 6 .—
1 o k u l a r y  z ł o t e  bez oprawy , t . j  *łr. 4.50
I o k u l a r y  s r  e b r n e  ; T . • tt r * zfi - 3-50
1  l o r n e t k a  r o g o w a .  • . - - . . ; złr. 1 —
1 l o r n e t k a  s z y l d k r e t o r a .  . • - Zfłr*4.--
i  c w i k i e r  (Piacę-nez)w kaucznkow ejopraw ie Zjr- 1 .—
I detto .  wszyldkrc-Łówej Q  zjr. 3,-
1 detto S  w stalowej B z^r. 1-50
1 detto Invisible z r. 3 .—
1 detto w srebro oprawny - > o u tl zu-. 3.50
1  detto w złoto o p r a w n y ......................... s łr  16-

e r s p e k t y w y  t e a t r a l n e ,  acbromatycztie
czarno-lakierowane od złr. 7.— 

detto w oprawce skórzanej ed złr. 9.—
deęto w opraw, z kości słon. od złr- 1 2 - -

D a i o w i d y najlepszego gatnnku złr. 6  - -
P e r s p e k t y w y  p o l o w e  i a r t y l e r y j s k i e

-;n Alt po zfr . 24.— i -8 .—
jłl i^  ę o s k o  p.y,. lu p  y, r a j s c a j g i ,  p ł y n o m i e r z e ,  

t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  itd. itd 
1 :i p 0 najniższych cenach.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natyeh 

miast za pobraniem pocztowem, a nieodpowiednie przed- 
m ioty bywają wymieniane na inne.
—     —   —

jencja jeneralna w ęgiersk ie­
go banku ubezpieczeń na

d e  Haza we Lw ow ie (przy ulicy 
iykstuskiej pod I. 130) poszukuje 

zdolnych i sumiennych ajentów  z do- 
bremi rekomendacjami. Zakres  dzia­
łania wspomnianej jeneralnej ajencji 
rozciąga się na  Galicję, Lodomerję

W k»ięgąrni p. K ULIK O W SK IEG O  i w Ajencji p. A. J . P IĄ T K Ó W
SK IE G O  I 31 m. we Lwowie ukazała sie właśnie w puLkrni j Diemie-

isl' /7 ine i « i ł t j j  «. o>Af wckim języku

S A U s iA  ( iO R Z U L Y H T W A
. jiP'1
wedle aowego systemu opodatkowania, wydana przez

“  i 1 ¥1 _ 1 I • l l ł
3093 2 .-3  J .  H a l s k i e g o ,

praktycznego gorzelnika techuicznego.
D iiełko to, wedle długoletnich doświadczeń i umiejętnych zasad opracowane, 

cna na celu objaśnienie prędkiego jak też zupełnego odfermentowania zacierów, przez 
co najwyższy wydatek okow it/ osiąga się, poucza oprócz tego dokładnie sposobu 
sporządzania potrzebnych do prędkiej fermentacji sztucznych drożdży, również trak tu ­
je o tak ważnym stosunku mieszania, jak też o słodzeniu rozmaitych gatunków zboża.

Cena Jednegoti egzem plarza 6  zlr. w. a.

S!

D l a  k a ż d e g o  z e g a r  d o s k o n u t y ,  
reg a lo w an y , aprobow any z gw arancją na 5 lat. 

iNONI P L U S  U L T R A  w s z e lk ic h  z e g a r ó w  do u ży tk u , sreb rn y  p a ten t. 
n »  15 r u b in a c h  a n k ier , „E X C E L S IO R “ zw a u y , o  s z k le  k r y s z ta lo -  

w em , po 20 i 25 z lr . T a k iż  z ISkarat. z ło ta  ztr. 45 i 50. 
Srebrne łańcuszki do zegarków , krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6, 8, 10 , 

długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Łańcuszki z tdkarat. złota, krótkie po złr. 17, 20, 25, 30, 40, 50 ; 

długie po złr 24, 30, 40, 50, 60.
Łańcuszki do zegarków  z lśk ar. zfota, krótkie po złr. 25, 30, 40, 50 - 100  ̂

długie po złr. 30, 40, 50, 60—100.
Taki prawd/.iwy zegar patentowany jedynie dostać można :

PHIL1PP FROMM, Uhrenlabrikant n Wen,
K ober Markt 11, 2. Stock —

Jędyuy skład ty Austrji prawdziwych angielskich chropornelrów i ankrowych
zegarów z fabryki 2835 7—12

H. et E. Em anuel, 1, Burlington Gardena in London.

««

i ab-

i Bukowinę. 2931 6 - 6

|Karpacka herbata i M m \
Alberta Mevay w  Peszcie,

'  d!a
| cierpiących na p łaca  i p iersi |

tudzież na katar chroniczny, kaszel, 
chrypkę, suchoty, kłócie w boku; 
szczególnie zaś na wzmocnienie 
eiala i żołydką osłabionego śro­
dek doświadczony.

Prawdziwego dostać można en 
gros i en detail w aptece A dolfa 
B erlinera  w e L w ow ie  w pakie­
tach po JO  ct 2780 7—8
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W ląśnit* otraymaliśmy św ieży  
transport

p r z e d n i c h

H erbat chińskich
i poleeamy szczególnie:

H erb atę  czarną, zbiór majowy po . . . .
,  k w ia to w ą , mieszankę warszawską

Inne gatunki od złr. 1.60 do 5 złr. za funt w_, p .
Polecamy również:

S tary  Huni indy jsk i, dnża flaszka złr. 2 40, półflaszki złr.

złr.

  . . 1.30
N ajlepszy  R um  z Ja m a jk i .  „ 1.60, „ ct. 80
D obry  B nin  k ra jo w y , duża flaszka złr. 1 i 1.2&, pół 50 i 60 ct.
P ięk n y  c iik ie r ^  _ p j zniżonej cenie * . ._  38 ct. za funt

» ,  . ■ |>1 76 „ n
n r. • • 72 - » »

P rz ed n ią  K aw ę C ey lon  
 ̂ K uba

W ina, K osolisj i inne towary Kolonialne jak najtaniej.

do Markiewicz i Wojczyński
3060 2—3 w  rynku I. 161, pod „Morskiemi Rakami“-
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Cierpięcy na nogi,
i w ogóle chcący zacuować nogi od bolu i odmrożenia, nabyć mogą najodpo­

wiedniejsze celowi, elegancko i dobrze zrobione

€ * R » w  w t e  % 1  i i > « i  w e

w składzie fabrycznym obuwia
firmy

» .  i w p  w W iedniu, Stadt A dlergassse N r 1,
O bów ie dam sk ie ,

auiiWoHeui

złr. ct.
5 —

B aty inęzkie, pilśniowe n a  po­
dwójnych podeszwach 

Pilśniowe z kapkami lakierowauemi
na podw. pędęszwie . J , 5 _6p

Pilśnjowe, okładane skórką cielęcą,
na podwójnej podeszwie . 6 —

Pilśniowe rosyjsk. lakierem okłada­
ne na podw. podeszwie , 7 —

Pilśniowe glębókie na 12” okładane 
skórką cielęcą na podwójnej 
podeszwie . . . . 8 —

Ciejęce buciki męzkie na podwójnej
podeszwie . . . " 5 50

Z rosyjskiego juchtu lakierowane na
podwójnej podeszwie J . 6 50

Ulaucowaue obłożone skórą cielęcą
z podwójną podeszwą' . 5 60

Glancowane obłożone skórką cielęcą, 
lakierowane na podwójnej po­
deszwie . . 6 60

Baty domowe, wygodne, sukienne,
lub pilśniowe . . 1 do 2 _______

Podróżne berlaoze, po 80 ct., ł złr, 25 ct.,
1.50, 2, 3 złr.

Pilśniowe, 12“ głębokie, skórką ma- złr, ct. 
tową obłożone, na jednej 
podeszwie . . . 4

Pilśniowe, skórą lakier, okładane na 
jednej podeszwie . . w E

Pitśniows, wysok. buciki wyżej kostek, 
skórką matową okładane, na
podwójnej podeszwie . 5 50

Pilśniowe, wysokie, lakierem o-
kładane, na podw. podeszwie 6 50 

Pilśniowe, wygodne do domu, złr. JL, 2 30 
Sukienne, okładane skórą matową 3 —
Sukienne dla dziewcząt, skórką m a­

tową okładane - . ' .  I 80
Snkienne dla dzieci, skórką matową

okładane . .  , .  '  1 25
Pilśniowe, bite, negliżowe męzkie 1 

,  „ „ damskie — 80
Damskie berlacze, po . 60 c t., 1

2950 5—45
Linie w obok wydrukowanym rysunku oznaczają, jak  przy zam ć-

  _  wieniach z prowincji ma być miara wzięta, by pŁrzrmać według
życzenia dogodne obuwie, a to : od końca palców aż do pigty, objętość podbi­
cia i w zgięćiu nogi przez pietę. ' ta j'-h
199*- W a ż n e  d l a  w s z y s t k i c l i  są moje nieprzemakalne po des*wy pil - 
śniowe jako wkładki do obuwia*, para damskich po 30 c t w , m^zUch po 35 
ctw. Kupione u mnie obuwie, któreby z jakiegokolwipk powęydu njedogodrję 
było, pbowiązuję się wyinieniać na inne, dogodne,

..Aiislijacki O resham ^
Towarzystwo ku zabezpieczeniu

zbycia i r e n t
w ścisłym związku z kontr asekuracyjnym Zakładem  

„The kreshain  Life A esnrance 8 o e le ty u w Londynie, 
którego fundusz poręczający wynosi
25,000.000 franków,

przyjmuje zabezpieczenia pod warunkami korzystnemi na stałe sumy w e  
frankach i złr. reńskich wał. au str .:

N a w y p a d e k  śm ierci w czasie oznaczonym i nieoznaczonym.
Na wypadek życia dwu osób, płatne po zgonie jednej jak i drugiej 

z  tych osób. f " 1 ,
N a w yposażenia (dla małoletnich).
Na kapitały ptatnę przy osiągnieuiu pewnego naprzód oznaczo­

nego w ieko. j
Na m<ę$zaue zabezpieczenia, 1. j .  na wypłatę kapitału albo osobie 

zabezpieczonej po osiągnieniu oznaczonego wieku, alb > jej prawottaby- 
wcom, jeżeli niedożyje tegoż oznaczonego wieku.

Na bezpośrednie renty dożywotnie (płatne jak długo życie trwa). 
Towarzystwo za p e w n ia  zabezpieczającemu się prócz  zabezpieczo­

nych sta łych  sum, udz»a* ®®°/« z czystego zysku.
Prospektów, taryfy i wszelkich bliższych wiadomości udziela

Reprezentacja dla Galicji wschodniej i Bukowiny
L w ow ie,

przy placu Marjackim w kamienicy p. J. Jana Wieczyńskiego, 
toiu pod 1. 361, na 1. piętrze.1 2834 4—?

■ P o sz u k u ję  S L B JE K T A  do handlu 
korzennego w Rzeszowie, znopa 

trzonego w chlubne świadectwa, od 1. 
stycznia 1869. 30S2 3 - 3

/•'. J a ś k i e w ic z .

łan de Welise de Carmes,

woda z rośliny zwanej M łodowni- 
kiem Kartnelickiin, n ag rodzona  me
dałem  na Powszechnej W yntąw ie w 

Londynió w r. 1862.
Środek ten powszechnie znany nży. 

wany w Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14. — we L w o w i  e 
w aptece p. P io tra  M iko lascha i w Kra­
kowie w aptece p. B rnnona M iczyń- 
ekiego- _ > o2?7 17-24

t\3Łt*aw\

o z  3. na 4°l

Filia c.k.upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w e  L  W  O  W  I  Ę

podaje do publicznej wiadomości, że
od 1« począwszy stop?

podwyższyły i

I"..(«#<• A S Y G S t T ’  K A SO W E
% § d o io ^  e m  Af ̂ pt»%v*edl®eiiie^s wyda jo i że wszelki**

jej w obiegu znajdujące się i
2734 31—f

R.i§owe
. - - -   ? / u insiaew  S1 I ,q iw o '/ ’ ji! i ^ d n o s

o d  p o i w } i i % ^ o  d n i a  p o o » a w » & | ’
po 4  od i za ^ iSn iow edi w ie d z c iiie a i oprocenlowaue są.



GAZETA NARODOWA z dnia 2 4  Listopada 1868. 5

!!! J a  W i l h e l m i n a  R i x fft

oświadczam niniejszem publicznie iż będąc wdową po śp. dr. A. R isie, od 8 lat je_ 
stem w y łączną  1 je d y n ą  producentią prawdziwej i niesfałszowanej O ryginalnej 
P as ty  P o n ip ad o u r, gdyż tylko sama jedna posiadam tajemnicę robienia takowej. 
Zawiadamiając tedy, że wzmiankowanej P asty  Pompadonr od teraz dostać można 
p raw d ziw ą tylko w mojem pomieszkania
w  Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thiir 62, 
o strzegam  publicznie, by nie kapowano jej u nikogo ; obecnie bowiem nie ntrzymuję 
ani składu postronnego, ani filii, i rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dla za ­
sz ły ch  pofałszow ań. Moja prawdziwa Pasta Pompadonr, także P a s tą  C ud o w n ą 
zwana, nigdy nie myli skutkn. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelkie ocze­
kiwania, i jest jedynym środkiem g w aran c y jn y m  do spędzenia wszelkich wysypek 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wątrobnycn i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe­
wną, że w razie nieskuteczności zw rac a  się  p ie n iąd z e . 2982 3—?

Jeden tygiel taj doskonalej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 złr. 50 et.

LONDON - PARIS W IEN
zaszczycony przez J. ces. Mość znakiem złotego krzyza zasługi.

D otąd  w  A ustrjack ien i p ań s tw ie  ża d n ą  k o n k u ren c ją  n iep rześc ign iona 
jest ces- król. nadworna i uprzywilejowana

FABRYKA OBUWIA
L E O P O L D A  H  A I I N  w  W iedn iu ,

Główny sk ła d : Stadt, Kolnerhofgasse N r . i .
dostarcza najnowszego i najstosowniejszego wszelkiego
B r o j B i r w i j L ,  - w

■uanego prawie w całej Europie z taniości, trwałości i elegancji: 
BUCIKI CIEI.ĘCE od z!r 4,50. ztr. 5, zlr. 6. zlr. 7 para.

,, SPACEROWE NADE 11 ELEGANCKIE od ztr- 5 do zlr. 8 .
BUTY CIELĘCE Z CHOLEWAMI od ztr. 7 do zlr. 15. _______

ł lę z k ie
D a m s k i e  BUCIKI SPACEHOWE od ztr 3, ztr 3-50. ztr. 4. Zlr, 4.50, ztr- 5, złr. B do ztr. l i ,  we- 

dług wysokości, kroju i ubraoia, z rozmaitych m ateryj i gatunków skóry.________________

B u c i k t  dla d z l e w c w ą t  I  d z i e c i  wysokia i puTwysokió od złr. I. zlr. ■.>, z lr. 2.50

W szelk iego  rodzaju obuw ie negliżow e
W1A FANTAZYJNEGO pa ulicę, na polowanie i do salonu.
Za nadesłaniem długości i objętości nogi lub dogodnego obuwia wypełnia się każde polecenie natychmiast

za pobraniem pocztowym wartości.
G łów ny sk ła d  dla Galicji n p. R u d o l fa  S c h w a r c a  we Lwowie, przy 

placu Katedralnym, 1. 25. 3081 2—12

I i 5  « i  " w  o !
zawoła każdy, ktokolwiek zamówi i sprowadzi od podpisanej firmy, następują­
ce p o  części świeżo wynalezione przedmioty, za pobraniem pocztowom. Co do 
taniości, elegancji i jakości towaru i co do usługi spiesznej, to wszystko znaj­
dzie każdy właśnie u firmy rzeczonej. & _ . _

P o d z i w i a j m y
Cl • 1 . nlebywał9 dotądł niesłychaną taniość
Szwajcarskich zegarów gabinetowych! budzików

za których najlepszą regulację gwarantujemy!
Zegarek o tarczy hronzowej t..ozłacauej . ' złr. 1.30 

» n n emalio w. porcelanowej . „ t .8 0
n r n bronz. pozłac. bez budzika „ 1.20

emaliow. porcelanowej . „ 1.00
b r o n z .  p o z ł a c .  b i j ą c y  . „ 2 . 8 0
emaliow. porcel. bijący „ 3 . 5 0

* „ „ bronzowej emaliow. . „ 5.20
P ip ż n r l r i  Zegarków Z budzikami po 2 0  ct., do zegarków bez budzików po 1 0  c t., do zegarów 
L- / 1  * a i  bijących po 2 0  ct.

Opakowanie policzą się po 10 ct. od sztnki.
Sprzedaż en gros, jeszcze tańsza.

Nadszedł czas nowożytny, gdzie nie jesteśmy już zmuszeni do nabywa­
nia za własny grosz miły zegarków u zegarmistrza, u którego w najlepszym 
jeszcze razie dostać można zegarek kieszonkowy lub ścień ,y problematycznej 
dobroci; — dlatego też zapisać sobie trzeba od podpisanej firmy wprost i o- 
trzymać po cenath niżej notowanych, bajecznie tanio

p raw d ziw e  angie lsk ie  zegarki k ie szon k ow e
z srebra próby 13, z gwarancją 2 ‘/,letn ią, wszystkie regulowane

Z eg ark i cy lin d ry . -----
Zegarek o 4 mbin. 10, 12, 13 zlr. 

n n 4 „ z kopertą odskakn-
jącą złr. 12, 13, 14.

„ o złotej obwódce złr. 13,14, 15.
„ damski złr. 13 do 20.
„ o 8 rubin. złr. 15. 16, 17
„ o podw kapslach złr. 15.50 —

16.50 -  18.
M w podw. kaps., szkło kryszta­

łowe złr. 15, 16, 17, 18.

•Ul.

\ i Zegarki ankrowc.
Zegarek o 15 rubin, od 16 do 20 złr.

„ „ 15 „ w podw. kopercie
od 18 do 20 złr.

„ ankiet ze szkłem kryształo-
wem od 19 do 26 złr.

„ Ha wojskowych podwójnie
kryty 24 do 27 złr.

Anker remontoar do nakręcania bez po­
mocy kluczyka 28 do 31 złr. 

Remontoar ze szkłem kryszt. 30,37 złr.
Zegarki złote wszelkiego nawet najdroższego gatunku od 30 do 200 złr. 

Iflltsf* Bardzo e leganck ie  ze g a rk i sa lo n o w e z kloszami, ozdoba każdego sa- 
lunii, po złr. 1.50, 2.50, 3,50, 4.35. — Za opakowanie po 10 ł Ib ct.
Ę f i f  Z egary  p endn tow e w bardzo eleganckich szafkaoh drewnianych, ba­
jecznie tanio, po złr. 8, 9.50, 11.80, 19, — Zegar słoneczny, czyli regulator 
wszelkich zegarów wraz z kompasem kosztuje tylko 25 ct.
W * -  T erm o m etr k ieszo nko w y w kopercie (skala posrebrzana) najniezawodniej- 

szy, kosztuje 25 ct.
N ajlepsze an g ie lsk ie  b rzy tw y , za które gwarantuje sie, wydrążane, po 
Ct. 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 2.50 3 złr.
“ • *■ wyłącz, nprz. łyżk i ze  s ta ll bessen ie rsk ie j, nie potrzebują za­

chwalania ivobec nader wielkiego odbytu swego. Podobne łudząco do 
srebrnych kosztują: tuzin łyżek dużycb 85 ct., tuzin łyżeczek do kswy 
45 ctr. Nóż kuchenny 45 et. Scyzoryk o 2 ostrzach ct. 18, 30, 40, 50, 
6u, 80, złr. 1.

Cuda świata nowoczesnego!! LIRA ORFEDSZOWA,
najnowszy insument, zrobiony z drzewa i metalu, na którym każdy bez poprzedniego ćwiczenia się 
w przeciągu dwu godzin grać potrafi. Nie potrzeba naw et być muzykalnym. Instrum ent rzeczony, 
przypomuający niebiańską muzykę melodionów szwajcarskich, od czasu niedawnego wprowadzenia go 
W życie w Wi6 dniu, obudzą niemały seiizację i kosztuje wedle rozm iaru po zlr. <L50, 2, 2.80, o.40.
Q 2  i pół oktawy i półtonach 0  z lr . . . .

N ajnow szy  do o strzen ia  p rzy rzą d  z angielskiej kompozycji porcelano­
wej. Po kilkokrotoem pociągnięcia nóż masi być wyostrzonym kosztuje tylko 25 ct. 
5l* Ł - N ajnow sze paryzk ie  elu is na cy g a ra , ozdobne w bóstwa mitologiczne. Rzecz 
polecaąca się szczególnie młodym panom, sztuka na papierosy P° . ’ ’
na cygara po 1 złr. 80 ct. —
W  Paryzkie melodjony z°t?« , “ P ^ * T ww, iS3;
■ ■ t i S S  1 — *k«. - - U  in s tru m ^ tl s z T l/n r ;:rr iadu/§Zoe;  naturalny głos te- 
^ P R rń „! łeśnegoi tylko 35 ct. (przedtem 60 ct.) « i

n n °T e g a rn itu ry  na b iu rko , składające się ze sztnk 10, dobrane gustowne, po złr. 4 ct< gg , zjr_ ^
ngic sk le d a lo w id y  na odległość 1000 kroków po 60 ct.

* - » 5  - * 8? J ,1355 Rowi^fkszapjće**po *25^  P °”w ‘ S b s z 3j ą c e P° b0 C1, BUuH,,e
1 r ?g0wej oprawie po 50 ct., w stalowej po 65 Ct., dlakażdego

" rn^tki P° złr- 4.50, 5, 6, 8, 9, 10. 
n»PoP,v ro Nożowego, sto  k o p e r t 1 s to  p ieczątek  na

0 jednej liter » *,lstowy z nazwiskiem itp. — Garnitur taki kosztuje 95
? i. (Pr*edtem ' ' ,, ® 1każdy przedmiot osobno, a mianowicie papier po 40
1 60 ct., knwerty po 30, 40 ct., pieczątki po 35 ct.

P o le c e n ia  K om isow e n a  d o s ta r c z a n ie  w sz e lk ie g o  rodzaju  
to w a r ó łv  u sk u te c z n ia ją  Nię n ie z w ło c z n ie .

W y s y ła m y  p n e k a z e m  p o c z to w y m .
C e n n ik ó w  d o s t a r c z a m y  b e z p ł a t n i e  f r a n k o .
^0 polsku lub poDiemiecku pisane Uaty, upr*.sr.a sie adresować:

An den er sten ~ 2608  3 -1 2

rariser Bazar liii* Oesterreich
W ie li ,  Ketrnthnerstrasse 51, '-m Palais Todesco, der Oper vis a vis.

^ a

3 5 0 . 0 0 0  z l r .
przy nastąpić mającem na dniu 1. g ru ­
dn ia b . r . wielkiem losowaniu kapi­
tałów pożyczki premiowej, założonej i 
gwarantowanej przez C. k rząd austrja- 
cki z roku 1864, wynoszącej 129 m ilio ­

nów  983.000 gu ldenów . 
.Między 400.000 wygranemi jest wy­

sokich wygranych 20 po 350.000, lo  po
320.000, 60 po 3 0 0 .0 0 ,  81 po 1.50.000, 
20 po 50 000, 20 po 25.000, 121 po
20.000, 90 po 15.000. 171 po 10.000, 
352 po 5000, 432 po 3000, 783 po 1000, 
1350 po 500  i 155 złr., jako najniższa 
kwota każdego wyciągnionego losu.

Żadna z pożyczeł loteryjnych nie 
nastręcza tyle widoków wygrania, jak 
powyższa, a każdemu nadarza sie 
sposobność o małei wkładce wygrać 
250.000 złr. 3017 4—6

Jeden los z Dumerem serji i wygra­
nej kosztuje 2 zir., 3 losy 5 złr., 7 lo­
sów 10 złr. w. a. w banknotach.

Zlecenia łaskawe wykonują się za 
przesłaniem uaieżvtości niezwłocznie i 
sumiennie, po uskutecznionem ciągnie­
niu rozsyłają się listy  wygranych każde­
mu udział biorącemu bezpłatnie, wygrane 
zaś wypłacają się natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie się wprost do

J . B reycha
Handlungsbaus in Frankfurt am Main, 

grosse Friedberp-crstrasBe 41.

M ilio n  7 8 0 .9 2 0  g u ld e n ó w  w  1 4 .0 0 0  w y g r a n y c h  
zawiera nowa w ie lk a  loterja fran k fu rck a . Do ciągnienia pierwszej klasy można już 
dostać losów i kosztuje jeden cały los 6 złr., półlosu 3 złr.,ęw ierćlosa 1% złr. w. a. 

Polecenia uprasza się jak nąjspieszn pj nadsyłać pod adresem: 3023 5—9
-11- M o r e n z in F ran k fu rt a, M-

P r o d L u l s t a  i  w y r o t o y

F A R M A C E U T Y C Z N E  p., L E P E R D R I E L
U V  ■ *  ^  ^

Ste Groix de la Bretonnerie, 54.
FONCZOCHY ELAS I Y GZNE przeciw VA- 

RICES, dwa rodzaje tkanin, jedaa m o­
cno śc iskająca , druga ła g o d n a . F0ń- 
czoeby te we Łraneji sa w wielkiem 
wzięciu. “

p y e o f ó s f a t  ż e l a z a  musujący.
SOLE musujące CARBONATE i CITRATE 

LITHINY, przeciw podagrze i kam ie­
niowi pęcherza.

MOUCHES de MILAN-
AMERYKAŃSKIE PIGUŁKI przeciw po- 

dsgrze.
APTECZKI KIESZONKOWE p- Marinier, 

zawierające w małej objętości środka 
lekarskie i iustrumenta chirurgiczne 
najpotrzebni ejsze.

KITAJKI YULNERAIRE MARINIER le­
czące bez zostawienia śladów oparze- 
łizny, zadraśnienia, skaleczenia itd.

rue
TOILE VESICANTE, płótno czerwone, na­

ciągające wezykatorje szybko i bez 
boleści.

PLASTER zTA PSlA  dra. Reboulieau, p re­
parat wyborny, leczy katary uporczy­
we, cierpienia płuc (bronchitis), reu- 
matyzmy Itd.

KITAJKA i PAPIER EPISPASTIQUE, u- 
trzymuje doskonale wezykatorje.

k I TAJKA ODŚWIEŻAJĄCA i ELASTY­
CZNE GAŁECZKI ułatwiające ropienie.

CAPSULES YIDES de LE HUBY, próżne 
powłoki do zażywania nieDrzyieoJDych 
lekarstw* y

TROCINY z DRZEWA QUASSIA AMARA, 
wyborny środek toniczny.

KOMPRESSY papierowe dla utrzymania 
ropienia ran.

SERRE-BRA3 elastyczne, udoskonalone,---------  -   “ “ 'u u c ,  , -------------------- “ r u a n ic u ju ru ia  mu*
Dostać można we Lwowie w aptece P IO T B A  MIKO ŁASZA. 2826 6 —24

dom handlowy w Wiedniu
Niepojęta rzecz dla wszystkich, że e-

 leganciti, achrouatyczny binokl, da-
jacy sie zastosować do każdego oka, 

kosztuje tylko 1 złr. 50 ct. Dalowid na 
mnę odległości ct. 50, 80; na dwie mile 
złr* 1, 2, 3. _  Szkła de rozniecania ognia 
z rączka srebrną w pudelku 30 et.

“Z Wystawy w nowym domu artystów 
wiedeńskich przepyszne wielkie o- 

“brazy galeryjne przez Fiigera w
formacie 4kowym, prawdziwie mistrzowskie 
dzielą, o ile starczy zapasu, po 1 złr.

o o sio*f "s. Tylko 8 ct kosztuje 100 sztuk 
Y ^ t ^ ^ b a r d z o  pięknych kart wizytowych 

na papierze lakierowanym lub 
brystolowym wraz z imieniem i adresą, je ­
żeli się ma nową masiynę do wyrabiania 
kait wizytowych. Maszyna ta wraz ze 
czcionkami, farbą i potrzebnemi przyrząda­
mi kosztuje tylko 1 zlr. 65 ct. z łatwym 
przep sem postępowania. Papier na 100 szt 
kart, 8 ct. Można także zamawiać karty 
wizytowe naksztait litografowanych, bez 
maszyn. Kart takich 100 oez różnicy t3- 
kstu kosztuje 65 ct.

Ozy pogodl, czy deszcz, widać t ona  ro­
ślinnym zegarzo barometrowym w kształcie 
naturalnego zegara pendulowego za szkłem. 
Zegar ten wskazuje na 6 godzin naprzód 
wszelka zmianę pogody i kosztuje 60 ct.

Zamiast pias ta do zasypywania lab 
bibuły uowa gąbka atramentowi, 

która, przyłożona na pismo, niezamazując ta ­
kowego, wsysa atrament. Gąbka taka może 
kilka miesięcy służyć i kosztuje tylko 75 ct. 

~  Promień słoneczny w kieszonce. Tak 
ij* można słusznie nazwać nową latarnię 

. kieszonkową. Jest ona wprawdzie 
mała, ale wielki jest obszar, nad którym 
panuje. Latarnia ta jest bardzo mocnej 
konstrukcji, nie większa od tabakierki po­
dłużnej, i daje silniejsze światło aniżeli 
wielka latarnia; z tyłu bowiem ma osadzo­
ne wklęsłe żwieroiadło metalowe (refl'k tó ­
ra) a i a przodzie polerowane mocne szkło 
zwierciadlane. Niezbędną przeto stsje się 
przy wyehodach nocną porą; jedna sztnka 
z eleganckiem urządzeniem 1 złr. ao ct.

  Skrzynka z narzędziami, zawiera-
f e o #  jąca kolekcję narzędzi z bukszpanu 

ładnie zrobionych, takież piłki, 
dłuta, świdry, młotki itp. Narzędzia te 
przydatne są osobliwie w każdem gospo­
darstwie domowem, by samemu przedsię­
brać drobniejsze naprawki. Znajduje się

SkpFI

przytem także płynny klej stolarski. Skrzyn­
ka taka w miarę wielkości kosztuje 50 ct„ 
80 et., złr. 1, 2, 3. 4, 5, 10.

Biżnterje czarne z żetu. lawy, rogu i 
drutu.  B roszka  20, 40, 80 ct., 1 złr.  Pa: 
ra kolczyków  40, 80 et., l  złr.  Ł ańcuszk i  
do z ega rków  15, 30, 60 ct. bez różnicy czy 
k ró tk ie ,  czy d ług ie .  i

Tylko 45 ct. kosztuje jedna para ładnie 
podszytych, mocnych rękaw ic'ek zimowych 
męzkich, lub damskich 35 c t ,  dla dzieci de­
likatniejsze szwedzkie po 60, 80 ct., 1 zir.

Flakoniki eksplodujące, będące wielką 
niespodzianką dla kobiet, s ł u ż ą  w towarzy­
stwach do przyjemnej zabaw y.' Powąchane 
wydają łoskot podobny <j0 strzału, połą­
czony '  z sztucznym ogniem. Napełnione 
miłą perfumą, i owinięte żartobliwemi de­
wizkami, po 63 ct. sztuka,

Ozdobą każdego pokoju i salonu 
jest mechaniczna fontaaa z rośli­
nami egzotycznemi a la Versail- 
les 1 złr. 50 ct.
Rewolwer patentnwanV strzela na 
100 kroków celnie • k0S7'tnie;
jednostrzałowy złr l-8°> dwn'
strzałowy 4 z)r . 6strzałowy sy­

stemu Lefancheus, odtyico^ v z naciągiem 
dobrowolnym 11 złr, - - . .m itn w p

Posyłamy, gratis każdy przedmiot przez kogobądź i gdziebądż ogłoszony 
3 K 3 ^  T. T. Publiczność uprasza się w w jej własi ym interesie jak naj­
uprzejmiej, aby ze zleceniami swojemi wszelkiego rodzaju udawała się 
wprost do podpisanego domu handlowego, gdyż wtedy tylko możemy dać 
gwarancję dobroci towaru. 302i 2—12

Galanterie-^Waaren - Etablissement
zum  K r y s t a l l - P a l a s t ,

W ien, S tadt,  B raune rs trasse  Nro. 4.
Tow ar dobry i rzetelny, a przytem  tak nadzwyczaj tani.

Za przesyłką gotówki franko, lub za przekazem pocztowym _ powyższy
spełni z wszelką gotowością 

rurkowe 1 złr. 36 ct., 1.80; pistolety, ter- 
cerole 2rurkowe 2.90, 3.80. Rożki na proch 
miedziane z wizyrką 60 c t,,ro żk i na proch 
z rogu 1.20, 1.80; śrótnice ct. 30, 6), złr. 1,
1 wszelkie przybory myśliwskie za bezcen.

Przepyszne ognie sztuczne pokoi owe 
S r ^ 00 in6 “ ie- Sprawiają wielki efekt 
osobliwie przy iiuminacjac8, teatrach do 

' i ? - p u n k ó w  do wyboru, sztn 
te a po 5, lo, 15, 20 ct. Głównie wzmianki 
goanemi są rakiety  z deszczem gwiaździ­
stym, które zapalone dają blask bardzo sil­
ny nakształt słonecznego i zieją gwiazda­
mi tysiącznych barwach. Sztuka 20 ct.

Akwarja szklanne, napełnione rybka 
mi ztotem i, łabędziam i, kaczkami, 
któro za p o r n o m a g n e s u  poruszaję 
się jak żywe. Akwarja takie kosztu 

ja po ct. 60, 80 i złr. I.
Lalki krzyczące i chodzące; po 89 ct- 

g j-m ę * k ie  grające i ruszające gł.ową po 
JW 70 ct. i 1 złr.;
&A żeńskie z przyrządem do wykrzywiania 
“ ^ tw a r z y  po 1 złr. 20 ct.

P rzyrząd do pisania kieszonkowy w ła- 
dsej szkatułce, ziwierający atrament, pia- 
seezniczkę, rączkę d ) pióra, pióra, lak 
scyzoryk,'ty lko 1 zlr.

Pudełko z kadzidłem satonowem 2) ct.
Najnowszy wynalazek. Fotograf, przy­

rząd, za pomocą k tórego  każdy może zdaj 
mować fotografie; I szt. z przyborami 80 ct

Ładne torby damskis złr. 1, 2, 3.
Portmonetki z jednej sztuki juchtn, et.

50, 80, złr. 1, 1.50 z ładuem okuciem.
Grzebienie kauczukowe do fryzowania 

19, 15, 20, 30 ct.
Szczoteczki do zębów 10, 15, 20,30 ct.

Pnzderka męzkie i damskie w kształ­
cie kufereczka ładnie okutego, za- 

  wierające szczotki dwojakiego ro­
dzaju, grzebienie, pilnik do paznogei itp., 
kosztują tylko po 2 zlr.

Największą sztuką w  świecie jest tak- 
zwane perpetnum mobile, które raz w ruch 
wprawione przedstawia kilkaset żywych 
obrazów plastycznie wnet skaczących, wnet 
tańczących. Wynalazek ten jest całkiem 
nowy i nastręcza rozrywkę dorosłym i 
dzieciom ; 1 sztnka 1 złr. 65 ct.

Ogłoszone w  tym dzienniku i premio­
wane na wystawie paryzkiej mikro­
skopy amerykańskie J . Elsona w No­

wym Jorku, kosztują zestelaźam i po60ct., 
w formie bryloków ze złotą oprawą 1 złr.
Takież same z ciebawemi obrazkami po 60 c.

Przepyszne melodjony z trąbkami 
itp. do p b aw  domowych, grająnaj- 

_  nowsze kompozycje Straussa,
Ziebrera, Offanbacha, 1 sztuka z 4 arjami 
po 7.50, 1 sztnka z 6 arjami i z przyrządem 
do tremolowania 18 złr. c -

Ołówki mechaniczne wraz ze scyzory­
kiem prawdziwie angielskim i kapsnłką 
metalową zawierającą zapas ołowiu, 60 ct.

Blondin, skoczek mechaniczny, 
tańczy bez cudzej pomocy i 
bez balansu najpiękniejsze tań­
ce, 1 sztuka 1,48.'

każde zlecenie.
eo na patrzącym tern magiczniejszej sp ra ­
wia wjażeuie, ile że duchy te ruszają się. 
P rzy rząd  taki kosztuje 1 złr. 50 cl.

100 sztuk igieł 4rakiej wielkości 10 ct. 
Cudowny ptaszek 25 ct. ~  -

Zegary rzeźbione w kształcie dom- 
ków szwajcarskich ; prawdziwie 
mistrzowskie wyroby, 1 sztuka po 
q - łr Takież same, większe, nrzą-

 . dzone do bicia godzin 6 zlr. Z ku-
P t  rantami 9 złr. 50 ct.

.1 - . j  _ 1 ; _______ r adnym i mjdalionem, wszystko  ̂ P . 
knem pudełeczkn, kosztuje _:uinI
takież same, przedniejsze, z werkiem 
wym 15 ct.

Zegary salonowe, dobrze chodzące, z 
gwarancja, komplGfcne lzłr* 50 ct., z d^wOD- 
kami 3.50', z budzikiem 1 zlr. 99 ct.

Ciekawe, zabawne i dowcipne gry 
towarzyskie :
Znana ruleta (ronge et notr) 

40 i 69 ot.
Hexe ais W ahrsagerian 50 ct.

do tego 2'zlr.: pistolety,"tąroorole jedno-
stożkowe

postawione 
obręcze, 1

Ciekawą jest rzeczą widzieć. 
^■jaK małe cudo mechaniczne, 

na ziemię, samo skacze przez 
sztuka 80 ct.

Eleganckie kufereczki, zaw ierające: no­
życzki, lusterko, naparstek, igielnik ze 100 
igłami, szpilki, przyrząd do robienia dziu 
reK_ do zapinania rękawiczek, nóż do pru­
cia, Paczki do haczkowania, nici, jedwab, 
wzory do znaczenia bielizny i haftu, hafiki, 
wszystko to kosztuje tylko 1 złr. 50 et.

Przyrządy do wywoływania dn- 
~ '  chów. Faktem jest, że za po­

mocą tego optycznego przy- 
rządu można srowodować ja ­
wienie się i znikanie dachów,

U s łu g a  r z e te ln a  i a k u ra fn a .

Karty kabałowe a la Lenormaud 20 ct.
„ pasjansowe dla dowiadzema się o lo­

sie swoim 20 ct. "
Pytania i odpowiedzi zabawne 10 ct.
G locke nnd Hammer 10, 15, 3 0  ct. 
K om pletne gry  loteryjne 20, 40, 60 ct.

.  szachy 1 złr., 1.50,. 2 złr. 
Domino 15 ,3 0 . 40, 80 c,, 1 zł. Setki różnycn
iDnych gier po 20, 50 ct., 1 złr. do 5 złr. 

C zarodzie j sam  p rz e z  się. Za po­
mocą następującycp przyrządów ka­
żdy jest wstanie wykonywać naj­
większe i najbardziej tajemnicze 
sztuki, które dla widza są n ie­

pojętą zagadką; bardzo eabawne rzeczy w 
kółkach towarzyskich, jako to.

B rzuchom ow ca 10 ct.; flaszka nie­
wyczerpana 10 ct., maszyna aby pieniądze 
znikały, 30 ct.; przyrząd aby szpagat po ­
rznięty łączyć w całość 50 ct.; szpagat b ia­
ły zamieniać na czerwony, żółty i inny, 60 
ct.; przyrząd aby z jęczm ienia w Jednej 
cbwili zrobić mąkę, 70 ct.; przyrząd aby 
jaja znikały i pokazywały się czerwono 50 c.

Aby na dłoni trawa rosła, przyczem 
każdy ma tę rzadką satysfakcję, że słyszy 
jak mn trawa rośuie, 1 sztuka 29 ct.

Całer skzynki z przedziwnemt przyrzą­
dami czarodziejBkiemi złr. 1.50; takie same 
bardzo wielkie 2.20.

Do każdego przyrządu załączony jest 
dokładny przepis postępowania.

Najmodniejsze k ra w a ty  20, 30, 40 ct. 
Szarfy jedwabne w najcięższym gatun­

ku 80 ct., 1 złr. i 1.50. , ' _  _
Modne maszerle ct. 10, 15, 20 , 30, 40.
Podstawki na zegarki, z aksamitu i j e ­

dwabiu haftowane 45 ct,
Kieszonkowe zegarki słoneczne, na se­

kundę regulowane, wraz ze sznurkiem i 
kompasem tylko 30 ct.

Miniaturowe żwierciadla kieszonkowe 
ze szkła optycznego 10 ct.

12 sz tuk  m yd ła  g ly c e ry n o w e g o  60 
80 ct 1 złr. 20 c t. .

12 sz to k  mydełek migdałowych bu, 
80 ct. 1 złr. 20 ct. “  .

C ud  p ra w d z iw y . Łyżki z 
Brytania wyglądają ta’k, jakby były 8r, , r,n’ 
a kosztują : 12 sztuk łyżek stołowych - ,
12 łyżeczek do kawy 90 ct., chochelka 
45 et., chochla 90 ct. ~

O łów ków  tuzin 8, 10, M - l S i S O c t .  
R ączk i do Piór tuzm M ^ 0  ' U c t  
144 p io r  s ta lo \\> c n  ao, ń »
1 la sk a  la k u  4, 8. 10 ct. .
P ieczą tk i z 2 cyframi rzmętemi 70 c.r i c u ą w i  . . . . .  iG inućCI) o

100
100 sz tuk  pap ieru  lis tow ego  wraz ze 
kopertami 10 ct.

Filia Ranku angielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  l i s t o p a d a  i § 6 j

0

*1765 15-26

z o śn iio tln jo w o n i wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących 

z dniem powyższym 4°/g z o śm jo d u io w e iu  wypowiedzeniem liczy,
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j i t o ln r  25 lat wieku’ Posiadający wy- 
A a W u lC l )  starczający majątek na utrzy­
manie siebie i żony — nie mogąc z braku 
czasu i znajomości poszukać towarzyszki 
życia prosi o nadesłanie fotografii, pod li­
terą A. X. poste restante Bełz w Zółkiew- 
skiem. Za dochowanie tajemnicy ręczy ho­
norem. W arunki: dobre urodzenie,* wycho­
wanie, posag wedle możności, a nawet bez 
posagu. 3056 3—3

"W w  - » rj r . a a
dla

wszystkich posiadaczy maszyn
a szczególniej m aszyn gospodarczych.

Jak ogólnie wiadomo, jest oliwa naj­
lepszym tłuszczem do smarowania maszyn, 
bo nie gęstnieje w panewkach, ani też na­
wet w najmniejszych otworach maszyn, 
Gena jej jest jednak dość wysoka. Nie po­
maga wiele wyszukiwanie innego tłuszczu 
tańszego, a niby równe zalety posiadać ma­
jącego, jak  n. p., takzwanego fusu (osadu) 
z'oliwy itp ., bo zamiast tego dostaje się 
prosty fus oleju rzepakowego, olej rzepa­
kowy, konopny, lniany albo mieszaninę ró­
żnych olejów, z jak najmniejszym doda­
tkiem prawdziwej oliwy. — W szystkie te 
smarowidła zostawiają po sobie gąszcz w 
pane wkach, który coraz więcej tężeje, przez 
co ruch maszyn tamuje się, a przy nieu 
miejętnem obchodzeniu się z niemi, może 
łatwo stać się przyczyną' zupełnego ich 
zepsucia.

Chcąc temu zaradzić, sprowadziłem z 
zagranicy na amerykański sposób wyrabia­
ny olej z kości, nietylko odpowiadający 
wszystkim wyż wymienionym wymaganiom, 
ale i tani.

Każdy może sobie przejrzeć złożone u 
mnie dowody dobroci tego smarowidła, z 
największych zakładów fabrycznych zagra­
nicznych pochodzące.

D o  s m a r o w a n i a  o s i  i t r y b ó w  
u t r z y m u j ę  s m a r o w i d ł o  b e l g i j ­
s k i e  i k r a j o w e .
3101 1—3 A d o l f  M a ń k o w s k i

właściciel handlu korzennego, win i 
delikatesów we Lwowie pod 1. 17 

przy ulicy Halickiej.

L. 3582.

Obwieszczenie.
Magistrat miasta Rzeszowa niniejszem 

wiadomo czyni, że na dniu 2. grudnia 1868
0 godzinie 9. rano prawo propinacji wód- 
czanej i piwnej wraz z dodatkiem gminnym i 
użytkiem browaru miejski ego, gminie mia­
sta Rzeszowa przysługującego, w dwuletnią 
dzierżawę, to jest od 1. stycznia 1869 do 
ostatniego grudnia 1870 wypuszczone będzie.

Cenę wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego ustanawia się na kwotę25031 
złr. w. zaś wadjum, przed rozpoczęciem 
licytacji do rąk komisji złożyć się mające, 
na kwotę 2504 zlr. w. a.

Oferty pisemne, należycie wystawioue
1 przepisanem wadjum zaopatrzone, przyj­
mowane będj aż do chwili zamknięcia li­
cytacji ustnej, przeto po zamknięciu tejże 
licytacji żadna oferta przyjętą niebędzie.

Warunki licytacji może' każdy 'chęć li­
cytowania mający przed i w czasie licyta­
cji w magistracie tutejszym przejrzeć.

Nakoniec wiadomo się czyni,>źe ubezpie­
czenie prawa propinacji wódczanej i piwnej 
na powyższym terminie jako pierwszym i o- 
ostatnim nastąpi, tudzież, że po upływie 
terminu licytacyjnego wniesione oferty i de­
klaracje, dotyczące czynszu dzierżawnego, 
pod żadnym warunkiem w magistracie przy­
jęte niebędę, i że niżej ceny wywołania li­
cytować 'się nie będzie. 3103 1— 3

Rzeszów dnia 20. listopada 1868.

N a k ł a d e m  F. A. BR0CKHAUSA
W L i p s k u

wychodzi i jest do nahycią we wszystkich 
księgarniach:

Biblioteka pisarzy polskich.
Cena każdego tomu 1 talar, w gusto wnej 
płóciennej oprawie o pieknem symbolicznem 

wyzłoceniu 1 tal. 10 sgr.

W tym zbiorze umieszczono już 54 to ­
mów, starając się zebrać najsławniejsze u- 
twory narodowej'literatury , i z tego powo­
du obejmuje on prace zupeł e oraz poje­
dyncze autorów takich, jatt A. M ickiewicz
— J . S ło w ack i — Z. K rasiń sk i — K. 
U jejski — s. W arczyński — C. N orw id
— Ł. S iem ieńsk i — M. C za jk o w sk i — 
Z. łie ltm a n  — A. G ille r — i wielu innych, 
o którycń zasługach i dzielności pióra pu­
bliczność polska oddawna przekonana.

W roku 1868 następne tomy opuściły 
p ra sę :

Tom 52. G aszyńsk i K., poezje. Wy­
danie pierwsze zupi*łns.

Tom 53. P am ią tk i JMć. Pana Sewe­
ryna Soplicy.

Tom 54. N iem cewicz, J. U., Pamiętni­
ki z czasów moich.

Najlepszy św ieży |
.

PROCH HERBACIANY i
W w głów nym  składzie 0
s

HERBATY N
0

Frydryka Schubutha, s
23 w rynku Nr. 164.

3102 1—3
w I. V. * ł/ 4 fu litow ych  paczkach

Spisy publikowanych tomów są w ka­
żdej księgarni aratis do nabycia. 3104 1-?

Samy tabularne zabezpieczone
poszukują się do nabycia.

D obra Łato szyn  i S w id ln ica
z zakładem kąpielowym mineralnych wód 
siarczanych, ćwierć mili od kolei żelaznej 

i stacji w Dębicy,
Dobra JAŚLANY i PLUTY

pod miastem Mielcem w bliskości kolei 
żelaznej i staeji w Dębicy, są z wolnej rę­

ki do sprzedania lub wydzierżawienia- 
Poszukuje się leśniczy, tudzież 

dyrygent tartaków, i kontrolor do 
państwa Ochotnicy w obwodzie Sandeckim. 
Ekonom znający się także na gorzelnic- 
twie, z dobremi świadectwami, może zna­

leźć umieszczenie.
Bliższą wiadomość udzieli:

Dr. Adam M oraw ski pod nrcm 358 
miasto we Lwowie, 3110 1 — 6

Dr. Juliusz Brzeziński w Tarnowie.

Knracje zim ow e ĵefnadworâ D?.
STEINBA.CHftft.V w B r u u n t h a l  kolo Monachium 
za pomocą praktycznych przyrządów do kąpania, które 
nawet przy najdotkliwszej konstytucji chorego łatwo i 
skutecznie zastosować się dają. Radykalne wyleczenie 
chronicznych cierpień brzuchowych i nerwowych, re u ­
matyzmu, goścca, sylilityczuych i naskórnych cierpień, 
drażnienia pacierzowego, sperma tarhon, niemocy i cho­
rób kobiecych* Ceny umiarkowane- Prospekt bezpłat- 
uie. 3028 2—4

Do Wielmożnego Pana Kosińskiego
c. k. starosty w Rzeszowie.

Tak rychło i niespodzianie, szanowny 
mężu opuściłeś nas, że niemieliśmy czasu, 
winne Ci nasze złożyć pożegnawcze usza­
nowanie. Przyjm więc szanowny mężu ni­
niejszem publiczne nasze pożegnanie, z tem 
upewnieniem, że pamięć o Tobie w ser­
cach naszych ciągle trwać będzie. Oby cię 
B ó ' zawsze miał w swej opiece, nasz zaś 
powiat lwowski tylko podobnymi Tobie 
starostam i obdarzać raczył!

Rzęsna poDka dnia 22. listopada 1868. 
X . Mikołaj de Massyli Moszoro 
w imieniu swoich parafian.

P n i a k  który na f|’zecl1 uniwersytetach 
r U I d l A ,  matematyki, fizyki i historji słu­
chał, poszukuje w Galicji miejsca jako gu­
werner. Bliższu wiadomość pod adresem : 
Carl S p ie g e lb e rg ’s Iu se ra ten -C o m p to ir , 
B erlin , Wallstrasse 97. 3072 4—5

Owce na sprzedaż.
W Krymidowie jest do sprzedania z 

powodu braku pasr,y zimowej, część owiec 
merynosów, t j. Sto kilkadziesiąt dobo­
row ych  m atek  i kilkadziesiąt jagniąt ma­
jowego płodu. Bliższa wiadowość Krymi- 
dów 11. G. poczta Uście zielone, 31i 9 1-3

1000 cetnarów
walcowanego żelaza

po tal.
od dworca kolei w Katowicach, r ó ­
wnież miękkiej blachy, blachy do p o ­
lerowania, minium, nabyć można u 

Osk. P la sk u d y ,
3091 3—3 w Katowicach.

Zaświadczam niniejszem, iż 
skład S y ]• o p u mego we 

Lwowie jedynie panu
Piotrowi Mikolaszowi
powierzyłem i takowy wprost 
z Florencji do niego nadsełam.

Profesor Girolamo P&gliano*
2009 8 —1

Ullocarnle parow e i lokom obile, żn iw iark i Samuelsohna i 
Spółki, s iew n ik i szerokorzntne systemów Garotta i Sm ytha, 

m aszyny do przetrząsan ia  i grom adzenia siana, b ro ­
ny I p lag i J. F. Howarda, m locarnie ręczne i z kieratami, 
m łynki do śrutow ania  od 15 złr. począwszy, sieczk ar­
nie, m łynki do czyszczen ia  zboża, teriice i m aszy­
ny czyszczące  konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie w

zakres gospodarstwa rolnego wchodzące przedmioty poleca, zaręczając za najsumienniejsze 
takowych wykonanie, FA B R Y K \  MASZYN ROLNICZYCH

Ju liu sza  Carów na Sm ichow ie 24 , w  Pradze.
______ nsOż. Cenniki posyłają sle bezplamle franko. —jg g______ 2705 82—‘i

j a SS b kronfeld , I
Jubiler  i złotnik, oraz  taksator I

w filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie,
poleca względom Szanownej Publiczności dwój 

przy ulicy Pojezuickięj pod 1. 2J21/ ,  w  domu pana Józefa jŚreuera naprze­
c iw  domu K órnickich, nowo urządzony i obficie zaopatrzony

s k ł a d  najm odniejszych t o w a r ó w  z ł o t y c h  
i k o s z t o w n o ś c i ,

lak własnego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, po cenach naju- 
miarkowańszych. 2872 7—12

W ielk i wybór korali w najlepszym  gatunku tak w sznurkach jak i 
w garniturach.

Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach 
możliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

Dnia 28. listopada b. r. nastąpi wielka obficie uposażona
L O T E R J A  S R E B E R  i E  F  E K T Ó W .

Tylko 5 0  ct. w. a. kosztuje 1 l o a ,  na który wygrać można w wa.tości Z  OOO  
g u ld e n ó w  a u s tr .  w a l  sutą, kompletnie i niezwykle opatrzoną

w ypraw ę dia now ożeńców  z urządzeniem .
zawierającą srebra, serw isy  sto łow e, herbaciane i szk ło  na osób 12. płótna, biżu- 
terje złote, do których zaliczyć trzeba dam ski z ło ty  zegarek cylinder z łańcusz­
kiem itp. itp. przedmioty elegancji; znajduje się także wiele r s B © o * y  z ł o t y c ł i  
i  a r ę b r u y o l i ,  o t o r a a y  o l o j n o  itp.

Kilka podarunków Ich c. M. N ajjaśniejszych Państw a, razem
losów wygrywąjacych wartości zlr. 1 - « 6 . 0 0 0

Oprócz obfitości wielu drogocennych losów do wygrania, poszczycić się może obe­
cna loterja szczególnym udziałem, tembacd/.iej że do 5 sztuk lo só w  dodaje się jeden 
gratis

w kancelarji loteryjnej Stowarzyszenia iłlaiji
Karntnerring Nr. 6 w Wiedniu i we wszystkich kolekturach

! a \  loteryjne zaw iad ow stw o :  Jf. J. H ifka .
[ Losów tych dostać można we LW O W IE 3107 1—4
u J j p y d L j y j r l a i a *  ! ■  n  « i t ; >  w rynku.

i podstawa : sok z lilii i sałaty.
RIGAUD 4- Cie w  P a r y ż u ,  r u e  d e  I t i c h e l i e u .

Mydló to posiada wyśm ienitą woń, tworzy obńl j  pianę, robi s to rę  miękką i gibką; je s t 0 1 1 0  wolne 
od wszelkiego kwasu, a zatem od wszelkiego szkodliwego wpływu na skórę. Próba jedna okaże, iż m ydlojto  
łączy w sobie wszystkie przymioty, iź woń jego silna, trw ała, i że ono wszelkie wytrzyma porównanie.

GŁÓWNY SKŁAD dla W iednia i dla catej Austrjackiej m onarchii do
sprzedaży en gros u p.

c » : * » . J  ^ m . .  Z K £ [ ■ - * -  ,
I W i e L  Wollzeile Nr. 1 - 3 .

Można także dostać we LWOWIR w handlach panów R. SCH W ARCA. Steifa  
S ynów  i B erlinera ; w K r a k  o wi e  F. B. Ilahna, W B r o d a c h  M. S. Franzo-
sa,  w T a r n o p o l u  dr. Buchelta. 3096 1—15

Niezawodna pomoc na słabe włosy.
J ed y n y  r a tu n e k  u a  w ło s y  o s ła b io n e  i n ie ła d n e .

H!
C. k. w yłącznie uprzywilejowana

HA 0 1 1 1 1 4 ' I
pp. E. Gross i G. Heli, raagistoów farmacji w Wiedniu, Hoher Markt Nr. 14, est j e ­
d ynym  istotnie skutecznym  i równocześnie trafnym środkiem  do porostu w łosów . 
Doskonale skutkuje, zapobiegając padaniu w łosów : przeciw  form owaniu i do osunięcia  
szybko i zupełnie łupieżu, do wzm ocnienia i odśw ieżen ia  posady w ło só w  i w 
celu uzyskania silnego i gęstego porostu w łosów ; równie pożyteczną okazują się do 
upiększenia w łosów , nadając im m iękkości, elastyczności i połysku a zapobiega o- 
raz siw ienin .

Cena dużego słoika 1 zlr. 50 ct., m ałego 80 ct.
Do każdego słoika dołączony przepis używania racjonalnego.
SKŁADY : we Lwowie' w aptece Ą .  Berlinera ; w Krakowie u Józefa Jahna ; 

w Tarnowie u W ielogórskiego. 2.45S 3—12

2892 4 -1 2

I

. ^ a j u . o w s K e
krajowe i zagraniczne towary galanteryjne
skórzane, drewniane, bronzowe, porcelanowe, 
b ły sk o te k  i biżerteryj, najprzedniejsze 

wachlarze balu we, w handlu firmy:

Franz Ijoffelner
w W i e d n i u ,  Karntnerring* Nr. 1.

Zlecenia w ykonują s ię  śc iś le  z a  przekazem pocztowym .

Kalendarze wydania E . W I N I  A R  Z A  we Lwowie:

Kalendarz powszechny galicyjski na rok 1869,
R o c z n i k  d w u d z i e s t y ,  e e n a  4 0  c e n t ó w .

Kalendarz ścienny arkuszowy 2 0  cent., kartkowy 1 6  cent., Kalendarzyk kieszonkowy 2 0  cent

B — M M — M i
Pierwszy naj większy i najtańszy

3022 3 -

m a g a z y n
i gotowych sukni damskich

I i  )%J

c i - __

n aj n o ws z e g - o  w y t w o r n e g o  l a s o n u

A. KAPPEfil dawniej J. li A [l 013)̂ 71
z ragi 10'‘1, we Lwowie,

plac Marjacki I. 361.
Tamże w jak największym zapasie :

t dam skie od złr. 2.70 i wyżej. — Ż akiety  z wszelkich materyj i wszelkiego koloru. — P aletoty  wełniane, aksami- 
w s z \ i r dwabne’ watowane * nie watowane. — K rym skie  i A strachań sk ie  garn itury z kapeluszem i zarękawkiem, we 

e mb kolorach; watowane i niewatowane. — G otow e suknie, kostium y, suknie negliżow e, w ierzch y  na filtra.
wełniane i jedwabne. —  J g ą s z ł y k i  wszelkiego koloru. —  M antyle aksamitne i jedwabne i t. p. 3094 3

W ydawca: Witalis W. Smochowski. W łaściciel: Jan Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny ; Platon Kostecki. Druk Kornela Pdlera.


